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X. •.. j*Po upadku stare] Austrii
'w.-t:-' Kraków, 19 września.

W izyta kanclerza Rzeczyposp. austrjackiej, 
fes. p ra ła ta  Seipla, w W arszawie przypomina o- 
pinji publicznej w Polsce dzieje katastrofy  
dawnej monarchji austro-węgierskiej w r. 1918 
I ciężkie zmagania się republiki, na  jej gruzach 
powstałej. Przypomnienie tak  bliskich nas w y­
padków dziejowych jes t także dla Polski pod 
wielu względami pouczające: wskazuje, czego 
uniKać należy, aby uchronić się przed następ­
stwami wadlivrej polityki państwa, i jakich u- 
żyć śroakow, aby utrzym ać się, nawet wsrod 
najgroźniejszych warunków, na  powierzchni 
wzburzonych fluktów.

Upadek starej m jnarch ji Habsburgów, zaj­
mującej przedtem wśród mocarstw europej­
skich pierwszorzędne stanowisko, był zjawi- 
Bkiem dziejowem, przeraźającem swoim chara­
kterem  i rozmiarami. Potężne, jak  powszech­
nie sądzono, państwo, pod naciskiem wielkiej 
k lęski wojennej, rozpadło sie w jednej chwili, 
jak  domek z kart. Jego  trzon, z dwumijlonową 
przeszło stolicą, a G miljonami ludności nie­
mieckiej, ukonstytuow ał się, po wielu ewolu­
cjach, jako federacyjna Republika. Inne kraje 
dawnej monarchji, jak  Czechy* i W ęgry, utw o­
rzyły państw a odrębne, Galicja weszła w skład 
państwE polskiego, południowe kraje austrjac- 
:ie wcielone zostały bądź do Włoch, bądź do 

fcilimmji bądź wreszcie do Jugosławji.
Oczywiście zarzewie tego katastrofalnego 

rozsypania się w gruzy wielkiego państw a, 
tkwiło w nieni od dawna. Prawno-państwowa 
organizacja monarchji austro-węgierskiej w y­
kazyw ała z każdą dekadą coraz groźniejsze 
rysy, bo nie odpowiadała ona istotnemu cha­
rakterow i składowych części panstwa. Mniej­
szość niemiecka, za wszelką cenę trzym ająca 
w ręku ster nawy państwowej, nadaw ać za­
msze pragnęła monarchji swój charak ter naro­
dowy. Stąd ustawiczne walki i tarcia w poliiy- 
Je wewnętrznej, łagodzone paljatywam i z dziś 
la  jutro, nigdy nie załatwiane radykalnie z u- 
irzględnieniem istotnych, życiowych warunków 
Jałości. Słynne hasło Taaffego „fortfre tten“ i

.,fortwursteln“ nadawało ton *i kierunek we­
wnętrznej polityce austrjackiej przez ostatnie 
lat dziesiątki. Odpowiadało to hasło staropol­
skiemu „jakoś to bę<lzie“, Wypadki i prze- 
obiażenia narodowościowe brały górę nad pan- 
stwową racją stanu, niezrozumianą przez dy- 
nastję, pomimo konstytucyjnego ustroju pań 
stwa, decydujący m ającą głos w chwilach i 
sprawach zasadniczego na przyszłość znacze­
nia. A ustrja chciała być wśród wszelkich w a­
runków, państwem niemieckiem, a byki w rze- 
czywisrości organizacją różnych krajów  naro­
dowych.

Nieszczęściem starej A ustrji był sojusz z 
Niemcami. On zadał jej cios śmiertelny. 'W y- 
tyczal on bowiem nietytko kierunek jej polity­
ce zagranicznej, ale w zgubny sposób oddziały­
wał na jej stosunki wewnętrzne. Stojący za­
wsze u steru  adnunistracj' państw a Niemcy 
szukali zawsze punktu ciężkości w Rzeszy nie­
mieckiej, ku Berlinowi ciążę ło, coraz większe 
wpływy zdobywające sobie, stronnictwo wszech 
niemieckie. Ci, co w A ustrji ciążyli do Nie­
miec, nie chcieli widzieć, że konstrukcja ich 
narodowoścowa zgoła różną była od Austro- 
Węgier, którym*Niemcy za wzór służyć, żadną 
miarą nie mogły.

Państwo źle zmontowane, administrowane 
centralistycznie,'n ie wytrzym ało naporu wojny 
Okazało się, że przedewszystkiem arm ja nie 
była na nią przygotow ana i nie była należycie 
wyszkolona Awanturnicza polityka zagranicz­
na Niemiec podczas wojny zmobilizowała 
wreszcie cały prawie świat przeciw nim i Au- 
stro-W ęgrom, Przyszedł pogrom w r. 1918, w 
Niemczech padła dynastja, z dawnej m onar­
chji austro-węgierskiej pozostał tylko szkie­
let. ^

Nowo sformowana republika austrjacka zna­
lazła s.ę nagle w sytuacji katastrofalnej. Sama 
niezdolna się wyżywić, pozbawiona została 
krajów, dotąd obficie zaopatrujących państwo 
w aprowizację, węgiel i surowce. Odcięta od 
morza, podwiązany miała kon tak t z zagra- 
nicznc-mi emporiami. Szamocąc się w ciasnej 
klatce, w jakiej zamknęły ją  międzynarodowe 
ukiady, traciła siłę oddechu. W alki partyjne 
zwiększały zamęt, udaremniały uszelkie w y­
siłki ekonomiczne. W aluta austrjacka staczała 
się po równi pochyłej, drożyzna groziła w y­
głodzeniem dwumiljonowej stolicy i innych 
miast.

5 chwili powszechnej apatji znalazł się je­
dnak w nowej A uslrj: mąż stanu, który zdołał 
posiąść, zaufanie większości opinji wewnątrz 
swojego państwa i wytworzyć do niego zaufa­
nie za granica. Obdarzony stanowiskiem 
„kanclerza związkowego11 ks. p ra ła t Seipel o- 
kazal się dla państwa, stojącego nad brzegiem

przepaści, mężom opatrznościowym. W yru­
szył on w podróż za granice, pozyskał przy­
chylność wielkich m ocarstw i Ligi Narodów, 
a wraz z tą  przychylnością i zaufaniem do sił 
ekonomifeznych swojego państwa, zdobył po­
życzkę, która wstrzym ała dewaluację pienią­
dza austrjaekiego i w ytw orzyła podstaw y ra­
cjonalnej adm inistracji. Wbrawdzie warunki 
tej pożyczki były bardzo ciężkie, zawsze je ­
dnak, jak  się pokazało, lżejsze one były do 
zniesienia od stosunków, jakie przed nią pano­
wały. Nie wyczarowała ta  pożyczka tego stanu 
abundancji, w jakiej żył niegdyś Wiedeń, jako 
centrala wielkiej monarchji; republika austija- 
cka walczyć musi nadal z wielu bolesnemi bra­
kami i niedomaganiami, —  ale zabijający d<v 
tąd  wszelkie poczynania stan zamętu i bezna­
dziejności, ustąpił miejsca programowi, k tóry  
małemu temu państwu pozwala żvć i rozwijać 
sie w ściśle określonych i obmyślanych w arun­
kach. A to jest wiele, —  bardzo dla państwa, 
nad którem niedawno 1 zawisły jeszcze zło­
wróżbne, gradowe chmurę*.

Stolica Rzeczypospolitej Polskiej spogląda 
też nie bez podziwu na tego dostojnika kościoła 
katolickiego, k tó ry  w krytycznej chwili w y­
rósł na zbawcę swojej ojczyzny. Zasługa tej 
wielkośc i ks Seipla tkwi w pierwszym rzędzie 
w nim samym, w jego zdolnościach męża s ta ­
nu i w jego patriotyzm ie; ale udział w tej za­
słudze jego ma także upinja publiczna w Au­
strji, k tóra pozwoliia mu rozwinąć szeroką, sa­
modzielną akcję, stw arzając dla niej w społe­
czeństwie silne punkty oparcia.

I tu taj narzucają się analugje ze stosunkami 
w Polsce. W prawdzie nowa Austrja jest w s to ­
sunku do nas państwem małetn, k tóre jednak 
po starej monarchij odziedziczyło wyrobiony i 
wypróbowany aparat adm inistracyjny, gdy 
my -wyjąwszy iedynie b. Gali 'ją, musieliśmy 
go dopiero stwarzać. Ale Polska jest krajem 
bogatym, o silnie rozwiniętem rolnictwie, mo- 
gącein nietylko go wyżywić, lecz środki" żyw­
ności eksportować. Polska ma węgiel, naftę, 
lasy, wreszcie Górny Śląsk j, jego surowcami 
i fabrykami. N iestety dotąd nie zdobyła się 
Polska na to, czego obecny kanclerz niemiec­
ki za jednym  dokonał rozmachem: nie doko­
nała regulacji i ustalenia waluty, A bez tego 
niemożliwa jest przecież gospodarka państwa, 
niemożliwa kalkulacja przem isłow a i handlo­
wa, niemożliwe jest życie’ ekołom iezne w pań 
stwie. Wina tkw i tu taj w naszych stosunkach 
wewnętrzno-politycznyeh. Umieliśmy kraj obro­
nić przed inwazją bolszewioką!$ zdobywaliśmy 
się na zdumiewające poświęcenie krwi i mie­
nia w krytycznej chwili, —  nie w ytworzyli­
śmy jednak .nastro ju  politycznego wewnątrz 
państwa, k tóryby pozwolił rozwinąć się ta len ­
tom gospodarczym. Dość powiedzieć, że od 
czasów Radę* Regencyjnej ni i (dis my ni mniej, 
ni wiecej, tylko czternastu ministrów* skarbu. 
Żaden z  nich nie mógł przeprowadzić swoich 
planów i programów; każdv pada! pod obu­
chem w alk party jn i cli, nie w yjm ując naw et ta ­
kiej powagi w sprawach finansowych, jak  ś. p. 
Leon Biliński.

S tara A ustrja przekazuje państwom i naro­
dom przestrogę i naukę, że z reformami zwle­
kać nigdy nie należy, że opóźnienie remontu 
państwowego może fatalne wywołać następ­
stwa!. Nowa A ustrja, odradzająca się po strasz­
nej katastrofie dziejowej, wzywa do czynu 
tych, co z dziś na jutro przewlekają sanację 
własnego państw a, marnując jego siły żywot­
ne w jałowych walkach partyjnych.

K a n clerz  a u str ia c k i  
w  W a r ssa w ie

Aarszawa, 17 września.
W poniedziałek | rzyjmowal m inister fteyda 

w hotelu Europejskim śniadaniem kanclerza 
austrjaekiego, ks. S ćpla, i ministra Gruen- 
b u g e ra  z otoczeniem. Na śniadaniu tern byli 
obecni między innymi: premjer Witos, m inister

rolnictwa Gościcki. osoby towarzyszące kanele 
rzowi. oraz ipose! a.ustrjaold w Warszawie., 
Post. —  O godzinie 16 kanclerz i m inister d r  
Gruenberger iidaJŁ się do Belwederu, gdzie szef 
protokołu dyplomatycznego. Przeździecki. po­
witał gości i wproiwadził do prezydenta Rze­
czypospolitej. Posłuchanie twało czais dłuż­
szy.

Z Belwederu kanclerz udał się do hotelu Bri­
stol, dokąd przybył z wdzytą ks. kardynał R a­
kowski, którem u kanclerz wczoraj złożył wizy­
tę-

Po wizycie kardynała przybył szef protoko­
łu dyplomatycznego,. Przeździecki, i jego za­
stępca TI3?ow.du, celem doręczenia orderów' i 
odznaczeń członków delegacji austrjackiej. — 
Między konferencjam i goście ąu-strjaccy zwie­
dzali miasto.

O godzinie 20 premjer W itos wydał obiad na 
cześć kanclerza i m inistra spraw zagranicz­
nych. W- ezasio obiadu -premier W itos wygłosił 
następującą mcnwę:

MOWA PSEM JE * A WITOSA.
Panie kanclerzu i parnie ministrze! Poczytuję 

sobie za zaszczyt, że przypadło mi w udziale 
powitać w imieniu rządu polskiego panów, 
panie kanclerzu i panie ministrze, jako przed­
stawicieli wielu w'ęzłami z naimi złączonej re ­
publiki am frjaekiej. P ragnę wyrazić uczucia 
zadowolenia, jakie ożywia mnie wraz z całym  
narodem polskim wobec faktu że republika au- 
strjacka' zdołała przełamać te wielkie trudno­
ści. jakie groziły jej w samem zaraniu istnie­
nia, ze w ytrw ałą i system atyczną pracą nad 
skonsolidowaniem stosunków wewnętrznych 
zdołała. wrejść na  drogę odbudowy dobrobytu 
narodowego, k tó ra  ją  niewątpliwie doprowa­
dzi do zupełnego lm kw itu . Naród polski, w 
żvwem zainteresowaniu 1 nie obojęmie śledzd 
te usiłowania, które doprowadziły do tak  owoc 
nych rezultatów. Zapewniając panów', panie 
kanelcrai i pumie ministrze, o uczuciach przy­
jaźni, jakie ożywiają naród i rząd ooiski w 
stosunku do republiki austrjackiej i narodu au- 
strjaekiego. wwraża-m ufność, że pomyślnie, roz­
poczęte i utrw alające się w m iarę konsolidacji 
warunków ekononnczuyck stosunki polityczne 
i gospodarcze między obu państwami, jak  rów 
nieć kontynuow anie w myśl istniejących tra- 
dyoyj wym iany dóbr kulturalnych, spotęgują 
wzajemne zbliżenie. Wznoszę toaist na cześć

republiki austriackiej. jej prezydenta i przed­
stawicieli, przebywających w Warszawie,.-des. 
kanclerza- Seipla i ministrai Gruenbergcra.

K s.-kanclerz Seiptl odpowiedział następują- 
■eom przemów ieniem:

ODPOWIFDŻ KANCLERZA SEIPLA.
Panie Prezesie Rady ministrów! Głęboko 

wzruszony uprzejmymi słowami, z któremi 
jego Ekscelencja raczył się zwrócić do mnie i 
do ministra spraw  zagranicznych, pozwalam 
sobie za nie wyrazić gorące podziękowanie. —- 
Wspaniałe i wdelką serdecznością ożyw'ione< 
przyjęcie, które nam zgotowano w W arszawie,' 
pięknej stolicy, slanowią widoczny dowóc 
przyjaznych uczuć, k t c e  rząd i naród polski 
żywi wobec naszego narouu i kraju. Co do 
m ni(, miałem już dawno gorące życzenie zło­
żyć wizytę rządów i polskiemu, życzenie, które 
jest tom bardziej naturalne, że w Austrji sym- 
patje dla Polski są starodawne i prawdzie, e 
szczere. Potrzebujemy przecież tylko pójść do 
,tuir.u św. Szczepana albo na Kahlenberg, aby 
żaraz obudziły' sie u nas wspomnienia wielkie­
go polskiego rycerza Sobieskiego, niezrówna­
nego oswobodziciela W iednia. Rowność poło­
żenia geograficznego obu krajów i pokrewna 
ich kultura stwarzają naturalne węzły między 
Austrją a Polską i uwidoczniają się w fakcie, 
że nie.ua politycznych różn.c między obu repu­
blikami Powołane do odegrania roli pośredni-: 
ka między zachodem a  wschodem, ob% nasze 
kraje dążą także pod względem ekonomicznym 
do jednego celu tak , że możemy mieć pełną na­
dzieję, iż obecne stosunki coraz więcej się roz­
winą i zacieśnią, co może wyjść tyikc na dobro 
obu stronom. Przekonany o tern. że rozwinię­
cie takich stosunków służyć będzie tylko spra­
wne pokoju, pozwralam  sobie wznieść toast na 
cześć Jego Ekscelencji prezydenta Rzeczypo­
spolitej, na rozkwdt narodu polskiego, na zdro 
wie Waszej Ekscelencji i w szystkich pp, mini­
strów.

(Po obiedzie odbył się o godz. 10 w wielkiej 
sali prezvdjum Rady ministrów rau t, n a  k tó ­
rym oprócz gości byli obecni przedstawiciele 
ciaia dyplom atycznego, św iata politycznego, 
nauki, Jeneralićja i przedstawiciele prasy. — 
Baut w'śród miłego nastroju urozmaicony pro 
dukcjam i artystycznem i, przeciągnął się do 
północy.

P r o s r a m  l i o w e s o  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o
Paryż, 18 września (AW). Tutejsze dziennik 

zamieszczają lmstępujące informacje o progra­
mie nowego rządu hiszpanskiego. Przedewszyst 
kiem zamierza jenerał Primo di Riwera załatwić 
się ze sprawą Marokka. Wbrew pierwotnym 
przypuszczeniom, że dyrektorja t nawiąże ro­
kowania z powstańcami marokańskiemi Primo 
di K ivera oświadczył, iż jakkolwiek armja^ jest 
przeciwna dalszej wojnie, to jednak zam.erza 
odzyskać swój autorytet wobec wroca, Odno­
śnie co do polityki zewnętrznej będzie dążył do 
zapewnienia Hiszpanji należące się jej miejsce 
w rodzinie państw. Odnośnie do reorganizacji 
stosunków' wewnętrznych zasługuje na uwagę, 
połączenie funkcyj wysokiego komisarza w 
Marokku z urzędem glówno-dowodzącego woj­
skami afrykańskiem u Stanowisko to obejmie 
jen. Aizpuru. Podobnie jak i naczelnicy władz 
adm inistracyjnych tak i delegaci dla spraw fi- 
nansowwch zostali usunięci.

Paryż, 18 w rześnia (AW). W  wywdadzie u- 
dzielonym specjalnemu sprawozdawcy „Jour- 
nala“ oświadczył jenerał Primo di E ivera, że o 
ile chodzi o organizacje zaw odowe, to odnośny 
ruch zrzeszeniowy zasługuje na poparcie. To 
też rząd nie bedzie wywierał na  wspomniane 
organizacje żadnej presji, jeżeli one dostosują 
się do jego polityki. Szczególną uwagę poświę­
ci rząd sprawie aprowizacyjnej zwłaszcza po­

dejmie w alkę z rozpanoszoną nadmiernie w ca 
łym kraju lichwą, której musi się położyć kres 
Dla zapewnienia spokoju stw orzy frząd spe 
cjalne organizacje, na wzór podobnych *  K i 
titlonji, które pod tym  względem okazały się 
nade pożytecznemL Nowy szef rządu zamierza 
rozsiać po ca łjm  kraju tego rodzaju związki 
i spodziewa się otrzymai około pięćdziesiąt ty­
sięcy uzbrojonych, którzy mogą każdej chwili 
interwenjować, gdy zajdzie tego potrzeba.

ZAWIESZENIE KONSTYTUCJI 
Madryt 18 września (PAT). Ukazał się de 

Kret, zawieszający gwarancje konstytucyjne w 
Hiszpan ji.

FERMENTY W HISZPAŃSKIEJ PARTJI 
WOJSKOWEJ.

Paryż, 18 września (AW). vDzienniki tutejszo 
donoszą o rozłamie, jaki poczyna zaznaczać 
się w wmjskowej partji hiszpańskiej. Pominięć^ 
przy tworzeniu dyrektorjatu  jenerałowie uznali 
to za ciężką obrazę dla siebie, Również i wyżsi 
oficerowie wojsk inżynierskich czują .się z tych  
samych powoitow dotknięci

Niezadowolenie z dość stronniczego stanowo 
ska obecnego szefa rządu udzieliło się także 
całemu szeregowi orgarizacyj i związków, 
k tóre jenerał pominął zupełnie, juzygotow ując 
swój zamach.

f  ̂ .  ___

l  k s i n ż e h  I  c z a s o p i s m
Niektóre z ncnwych wydawane tw' rażą wido- 

zuem niedomyśleniem i pośpiechem, co mści 
nę n a  nich w sposób dwojaki. Naprzód budowa 
flzie staju sio zagm atw ana i nieprzejrzysta, 
ity l popada w zaniedbanie, całość nuży i mę- 
jzj , nic * i *  wrażenia estetycznego. Powrtó- 
,e aw 04 wie podają za dużo obojętnych szcze­
gółów. pokazują w szy^km  mci, haftki i guzi­
ki, zuzyte do roboty, n-ic umieją czynić wybo­
ru celów c g ) z nu erjalu, którym  posługiwali 
dę przy opracowaniu. Dla zn aw có w  szczegóły 
te są zazwyczaj niepełne i niedokładne, dla 
izytelmków' zas, chcących zaznajomiić się z w y­
nikami badania, bywają felną torturą, bo gąszcz 
drobiazgów zasiania iin obraz całości.

Uwagi tak ie ' nasuwają się mimów o li przy 
czytaniu ..Dziejów nowożytnej tragedji poi- 
skiej“ Marj.uia S z y j k o w s k i c g o (K ra­
ków, 1923). Szkoda, że 'tak jest, bo książka po 
daje sporo informacyj i zasługuje na przeczj 
lanie. Autor gubi się jednakże w szczególi­
kach, kdążka jego robi niekiedy wTrażcnie k a­
talogu, nie zawsze dokładnie streszczonych u 
twmiów dram atycznych, nie daje uzasadnionej 
syntezy. Z drugiej strony' przy obfitości często 
obojętnych szczegółów* rażą luki. żeby tylko 
Wspomnieć Ńwdętochowskiego i  W yspiańskie­
go, których omówienie wypadło niedokładnie, 
ogólnikowo i nieudolnie Moznaby także bar 
dzo poważnie połemnrtJwiać z autorem o Sło­
wackiego, którego rola. i istotno znaczenie zo 
stuły —  moj&m zdaniem —  tylko powierzcho­

wnie oświetlone. W skuetk tego rzecz, mimo 
pozorów scislości, nie ma ani większej warto- 
ści naukowej, ani nic jest dostatecznie popw- 
L rna, iwi-sl między niebem a ziemią, jest naj­
częściej tylko bruljonem lub notaitkann luź.nerni 
na marginesie. B raki te  w znacznej części trze­
ba przypisać pośpiechowi, który nie pozwolił 
na porządną kompozycję, a dał tylko „disiecta 
loenibrań. w każ.dym razie godne przec7.ytania. 
choć bez należytego wniknięcia: w* temat i za­
gadnienie typu szekspirowskiego w dramacie 
poL-kim. o co autorowi chodziło, a  czego jat- 
no nie pokazał.

Sztuce scenicznej poświęcił także Stanisław 
Ignacy Wr i t k i e w i c z sw o ja książkę pod 
tytułem ,.Teatr“ (Kruków. 1!»23). Je s t to  zbiór 
artykułów  na tem at (corji czystej fonny w tea 
trze, twórczości reżysera i aktorów i t  p- — 
Rzecz, pełń i paradoksów, szukająca nowości, 
wyzywająca co chwila do polemiki, ciekawa 
nii wątpliwie dla teatromanów, dla czytelnika 
spokojnego raczej sensacyjiiia, niż przekony 
w njąca. Czasem nic jest się nawet pewnym, 
czy au to r pisze serjo, czy pokpiwa z lud-zkiej 
cierpliwości. Dla ,przykładu niech w ystarczy 
dosłowny, cytat ustępu, który p. W itkiewicz 
zdaje mę uważać za bardzo głęboki:

w y ( h o d z ą 1 trzy osoby, czerwono ubrane 
kłaniają się nie wiadomo komu. Jedna z nich 

deklamuje jakiś poemat. (pow*inien on robić 
wrażenie czegoś koniecznego w tej właśnie 
chwilL). Wchodzi łagodny staruszek z kotem 
na sznurku. D otąd wszystko było na tle czar­
nej zasilony. Zasłona się rozsuwa i widać włos­
ki pejsaż. Słychać muzykę organów. S taru­

szek mówi coś z postaciami^ coś, .co musi da­
wać odpowiedni do wszystkiego poprzedniego 
nastrój. Ze stolika spada szklanka. W szyscy 
rzucają się na kolaata i płaczą. S taruszek zmie­
nia się z łagodnego człowieka w* rozjuszonego 
,.pocłuonia“ i morduje małą dziewczynkę, k tó ­
ra tylko co wpełzła z lewej strony. Na (to wbie­
ga piękny młodzieniec i dziękuje staruszkowi 
za to morderstwo, przyczem postacie czerwone 
śpiew ają i tańczą. Poczem młodzieniec płaczo 
nad trupem dziewczynki i mówi rzeczy, nie­
zmiernie wesołe, na co staruszek zm>w zmienia 
się w łagodnego j dobrego i śmieje się w kąc-ie, 
wypowiadając zdania wzniosie i przejrzyste. 
Ubrania mogą być zupełnie dowodne: stylowe 
lub fantastyczne — podczas niektórych części 
może być muzyka. A więc poprosili szpital wa­
riatów ? Raczej mozg wiirjWa na scenie? Mo- 
żljwe, że Lik, ale twierdzimy, że tą metodą 
ino/uia, pisząc sztukę na serjo i wystawiając ja 
odpowiednio, stworzyć rzeczy niebywałej do­
tąd  piękności; może to być dram at, tragedja, 
farsa lub groteska, wszystko w* tymsamym 
stvlu, nie przypominającym mczego, co dotąd 
by lo...“

Zai bardzo cenne wydawn.ctwo uważać nale­
ży nowy przekład i opracowanie „Kroniki poi- 
skie.j“ Anonima t. zw. Galla, dokonane przez 
Komana G r ó d e c k i e g o  (Bibljoteka Naro­
dowa Nr 59!. Brak nowego przekładu i opraco­
wania mileżytego tej pierwszej kroniki o Polsce 
dawał się już daw no odczuwać, Prof. Gródecki 
dał p rzefład  najlepszy z dotychczasowymi, za 
opatrzył rzecz doskonałym  wstępem i komen­
tarzem , a wydawszy ją w B.bljotece Narodo­

wej, przyczyni się do spopularyzowania naj­
starszej książki o  naszych dziejach. Należa 
mu się za to  wyra?v .szczerego uz.nama.

Nowego czasopisma, „ K  w* a r tt a 1 n  i k a  f i- 
l o z o f i n c z n e g o “ , redagowanego przez pro­
fesora W. H e i n r i c h a ,  ukazał się nieda>- 
wno zeszyt trzeci i c7.warty. O pierwszych dwu 
zeszytach pisaliśmy na tern miejscu. Dwa o sta­
tnie przedstawiają się równie korzystnie pod 
względem treści, » korzystniej co do korekty , 
k tó ra  jest teraz zujiełnie w porządku. J a k  z te ­
go widać, pismo rozwija się pomyślnie, minio 
ciężkich warunków wydawniczych. W zakre­
sie rozpraw ks. Krzesińsk ukonczyl swoją 
syntezę, dując w ze-zycie trzecim ch a rak te ry ­
stykę najnows7,cj fiłozofji. Bardzo ciekawa jest. 
rzecz Ad. Kro kie wie za ,.0  lak  zwanej indukcji 
cpikurejskicj'1. B. Gawęcki doprowad7.il do 
końca rozpiawe o przytezynowości i funkcjona- 
lizmig w fizyce. Za bardzo* szczęśliwą myśl trze­
ba uważać wydobycie ze spuścizny rękopiś­
miennej ś. p. Karola Potkań.-kiego pracy pod 
tytułem  „Praw a iiamięc, i rozpraszanie ener- 
gji“ . Rozprawy Z. Zna lińskiego (Metoda aksjo- 
malyc7.na a przyrodoznawstwo) i J. Mińskiego 
(Uwagi o symbolice w sznice) dopełniają ca­
łości obu zeszytów o poważnej wartości nau­
kowej. Ponadto pomieszczono szereg ipteresu 
jących sprawozdań. W ydawnictwo „K w artał 
nika filozoficznego11 zasługuje zatem na pełne 
poparcie i powinno znale.-c możliwie szerokie 
rozpowszechnienie.

,.P r z e g  I ą d W s p ó ł c z e s n y “ pod re 
dakcją prof. St. V\ ędkiewieża w numerach zą 
i piec i slonpLen podaje, jak  zawsze, cenny i a k ­

tualny m aterjał z zakresu poważnej publicy» 
styki- a  oibok tego dobre rozprawy nauk owa. 
MśęJzy innymi K. Piekarski ogłasza fragm en­
ty  dwu zaginionych dialogów'. M. Reja (W arć 
w*as z Dykasem  i  K ostyra z pijarucn), Ceza­
ry Pęcher.-ki przedstaw ia óygm unra Aagitota, 
jak o  mówcę sejmowego. Z rzeczy aktualnych 
bardzo ważma jest rzecz P. Koniecznego o rLe­
sku cieszyuskim  [X>d władza czeska, -tórcz 
m artyrologii naszego narodu pod z.e.beiem 
czeskim, oraz nota i ki M. Grażyńskiego^ na te ­
mat walki o polską szkołę w niemieckiej czę­
ści Oonrego śląska. Kronika poiit.yczna i nau­
kowa, nasza1 i zagraniczne utrzymana m  na­
leżytym jioziomie. „Przegląd spolczet ny'* s ta ­
je się coraz bardziej pismem, k.tórc "j**; wprost 
niezbędne dkt każdego inteligentnego Poi.ika.

Charakter ptibłic.y.styczny nosi tak ie  wyda- 
wnintiwo .piliw 7 deklaracyj b. prcnijera Włady­
sława S i,k o r s k i e  g o pod tytułem: .(> pół 
ską politykę pańsuwową’4 (Kraków 1923) —• 
IV czasach, goy nasza myśł pun.stwowa zatra­
ca się cąłkowkjre w-ród pogoni za iutcTcscm 
jednostek, diobrze jest przecz.ytai uważnie roz­
sądne j goirącc słowa dzielnego p-ttrjot.y, je-, 
dnego l nieliczny cli polityków polskich, któ 
rzy*, stanąwszy m egdys na czele rządu, miał 
naprawdę polską politykę państwową na oku. 
Dobrze, zc sic* w .a te przypomniano. Niech sta­
ną się otuchą dla ludzi uczciwych i dobrej wo­
li i pozwolą im przetrwać gorzkie chwile, ja ­
kich stw arza aż nazbyt wiely przygniatająca 
duszę narodu obecna teraż.niejszość.

M>cbal Janik.
— - ■ ■ 1 O e B ---- -----
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P o in ca re  
3 sp raw ie  od szk od ow ań

W  przemówieniu swojem, wygłoszonem w 
- Rielles Eaur, Poincarć osswiadczy-ł, że mc nu* 

mogłoby więcej rozbudzić agresywności Nie­
miec, niż pewność, źe mogą nie płacić. Winniś­
my więc obstawać p^zy naszych żądaniach re- 
paracyjnych i 3tać na straży  naszych granic. 
Nie chcemy rzucać posiadanych zastawów dla 
czegoś, jak cień nierealnego. Idea. aby państwa 
położone nad Renem, wza iemnie sobie gw aran­
tow ały ,.status quo“, nie dodaje niczego do 
gwarnncyj, zawartych w traktacie, natomia.su 
m iałaby te ujemną stronę, że osłaniałaby pakt 
ogólny, albowiem, nie stosując się do granic 
pomiędzy Niemcami a Czechosłowacją, ani do 
granic między Niemcami a  Polską, dawałaby 
niejako Niemcom większą swobodę na ich gra­
nicy wschodniej i południowej, aniżeli na ich 
granicy zachodniej i w tych warunkach Rzesza 
wznowiłaby swą akcję militarną, skierowując 
ataki zdała od granicy nad Renem.

Z kolei pakt gwarancyjny nie byłby też sku­
teczny, gdyby nam nie zapewniał szybkiej po­
mocy zbrojnej. Poza. tern pak t taki miałby te 
niedogodną stronę, że przynaglałby nas Jo roz­
brojenia. przez co zostalibyśmy narażeni na 
atak wroga od nas liczniejszego i lepiej uzbro­
jonego.

Gdyby miał być wysunięty projekt skrócenia, 
czasu trw ania okupacji lewego brzegu Renu 
bez jednoczesnego wykonania trak ta tu , mil.ia- 
ryzm niemiecki przygotowałby nową wojnę za­
borczą. Znikłyby w ten sposób wszelkie zabez 
pieczenia, jakie nam daje traktat. Co do in­
nych sposobow zabezpieczenia, to  owszem mo 
żerny ich szukać wspólnie z naszymi sprzymie­
rzeńcami, ale nie zgadzamy się na czcze po 
tory.

 ________________   ’ r-r

PREMJER BALDWIN W PARYŻU.
* Londyn, 18 września (PAT), rrem je r Bald- 
win z małżonką opuszczają jutro Aix-les-Bains 
udając się do Paryża, gdzie zabawią dwa albo 
trzy dni. W czasie pobytu w Paryżu odwiedzi 
Baidwin ambasadora angielskiego. Zaznaczyć 
naJeży, że spotkanie Baldwina z Pomcarem 
będzie pierwszem spotkaniem obu premjerów.

M k I?  zoiyckstajowyaircze m śsqsKu 
tzeskim

Ja k  donieśliśmy wczoraj, w ubiegłą niedzie­
lę odbyły się w republice czecho słowackiej 
wyboiy do rad  gminnych, Nadeszło obecnie z 
wielu gmin Śląska czeskiego wiadomości o w y­
nikach wyborów potw ierdzają w całej polni 
przewidywania nasze co do sukcesu żywiołu 
polskiego pud zaborem czeskim. Dzięki konso­
lidacji stronnictw  i ugrupowań polskich na  te ­
renie śląskim, zblokowane listy  polskie odnio­
sły walne zwycięstwo w caiym  szeregu miej­
scowości, stw ierdzając, że przeprowadzony w 
r. 1921 przez rząd czecho-słowacki spis ludno­
ści został tendencyjnie sfałszowany.

W edług wiadomości, k tóre dotąd  nadeszły, 
w 37 gminach zagłębia Karwińskiego uzyskali 
Polacy 442 m andatów , nadto  50 m andatów 
przypadło komunistom polskim. W  tych sa­
mych gminach listy  czeskie zdobyły zaledwie 
852 m andatów  (wraz z m andatam i komunistów 
czeskich). W samej np. Karwinie polska lista 
blokowa otrzym ała 18 m andatów , Czesi zaś 
tylko 8 mandatów. W  S tona wie przypadło Po­
lakom 24 mandatów, Czechom zaś 2 m andaty.

Tak więc, mimo niebywałego teroru  i nie- 
przebierającej w środkach agitacji czeskiej, 
mimo dopuszczenia wojska do udziału w wybo­
rach, żywioł polski na Śląsku czeskim okazał 
swoią isto tną liczebność i zwartość, przepro­
wadzając równocześnie wyraźną korektę urzę- 
fewcgo spisu ludności.

teresując się ich przebiegiem i słuchając wyja- 
śnień ministra spraw wojskowych i szefa sztabu 
jeneralnego. Wyraziwszy serdeczne podziękowa­
nie zwierzchności wojskowej, wraz ze świtą obje­
chał prezydent skoncentrowane na polu oddziały 
przy dźwiękach orkiestr wojskowych, które grały 
hymn narodowy.

Współczesna Bwgarja
i  i. f

Zmierzch inteligencji bulgai skirj, którego obraz 
z przerażającą plastyką przedstawiła poetka buł­
garska, p. Dora Gabe-Penew, został wraz z upad­
kiem systemu śtambulijskiemu i wszechwładnego 
ministra oświaty Omarczewskiego, dla zadowole­
nia swej ambicji, ccbm ukoronowania walki swej 
z uniwersytetem sofij. kim, wydającego rozkaz 
zamknięcia tej najwyższej uczelni bułgarskiej 
szczęśliwie zażegnany. Troską now-ego rządu, po­
wołanego z szeregów uciskanej przedtem inteli 
gencji bułgarskiej, będzie uleezeuie ran, zadanych 
przez poprzedni regime twórczości artystycznej 
współczesnej Bulgarji, tak świetnie zapowiadają­
cej się w ostatnim szczególnie dziesiątku lat

Zycie literackie „młodej Bulgarji11 koncentruje 
się koło dwóch przeglądów literacko-art. stycz­
nych: „Hypicrionu'* i „Zlatorogu11, a po części
i sofępkiego „Słowa11, które przynosi raz w tygo­
dniu „Tygodnik literacki11. Wydawnictwa te ucho­
dzą za oficjalne organa nowej szti.^bu łgarsk ie j. 
Przegląd twórczości współczesnych poetów buł­
garskich, grupujących się kolo wymienionych cza- 
sopNm (a także „Dcmokraliczcskicfo Fieglcda11/

U ycienko bułgarska w M o r a le
Kraków, 19 września.

OTWARCIE WIECZORNYCH KURSÓW 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH. W czoraj odbyło się 
otwarcie wieczornych kursów dokształeająeyh 

Y\ czooij wycieczka bulgar; ka rozpoczęta zwiedza- ,ve wszwstkich krakowskich szkołach powszech 
nie zabytków Krakowa od ogląuaięda wystawy Otwartych zostało 18 kursów, w naj-
obrazow w Muzeum narodowem. W głównej sali ftfjj*r.veh dniaeh uruchomione zostana kur­
wiła! gości dyr. Kopera, który następnie oprowa­
dził ich po wszystkich salach, wyjaśniając zna­
czenie poszczególnych dziel sztuki. Stąd udali się 
goście do kościoła marjaekiogo,..następnie do ko­
ścioła Franciszkanów, poczem oglądnęli katedrę 
i zamek na Wawelu. To katedrze oprowadzał go­
ści ks. kanonik dr Korzonkiewit z, zaś po Wawe­
lu inż. Jaworski i dr Adamowicz. W czasie 
zwiedzania katedry goście złożyli wieńce laurowe 
na grobowcach Warneńczyka i Kościuszki.

Po o biedzie w Starym Teatrze- odbyło się po­
wianie gości na uniwcrsy(eqF’ Jagiellońskim 
przez rcktoia J. Dosia, który w pięknem przemó­
wieniu w.-kazał na wspólne cele narodu polskiego 
i bułgarskiego, wzywając do wspólnej pracy nad 
dobrem obu narodów słowiańskich i ich nauką. 
OdiHwienzial mu imieniem Bułgarów prof. Stanew 
prezes Tow. naucz, szkol wyższych w- Sofji, skła­
dając w darze rmienicm towarzystw kulturalnych 
szereg książek bułgarskich serninarjum slow. U. J. 
Oprowadzani przez prof. Fagaczewskiego zwie­
dzili goście muzeum sztuki U. J., następnie zaś 
przeszli do Bibłjoteki Jagieli., gdzie udzielał wy 
eirczce wyjaśnień dyr. Fappee.

Współpracownik nasz. mial sposobność rozma­
wiać z Pfof. dr Mlauenowem, drom' Bobezewem, 
naczelnym redaktorem „Slavjnńskiego Glasu11, p. 
Ganozową, redaktorką „Przeglądu polsko-bułgar­
skiego11 i informować się o wrażeniach, jakich do­
znają goście na ziemi naszej. Z superlatywów, ja­

rl a je nam antologie poezji bidgarskiej, wydana wjj-pą, n|0 szczędzili wybitni ci uczeni i działacze 
drugiej połowie roku ubiegłego przez ministerstwu) bułgarscy, oraz entuzjazmu z jakim opowiadają o 
oświaty pod tytułem „Poeci bułgarscy11- R ed a k c ję  l \{uzpmn narodowem, Wawelu i Bibljotcce Jagiel- 
untologji powierzone lir. Cnnkowowi, który tiż  i0ńskiej, jakoteż serdecznych przyjęciach, dozna-
riupisał do niej przedmowę. Z przedmowy tej wy 
nika, iż redaktor, wybierając utwory poetyckie, 
miał na celu dać publiczności nie tylko najpiękniej­
sze poezje narodu bułgarskiego, lecz także utwory 
najbardziej rharaktcrystyczne dla każdego poety.

Jakkolwiek odzywały się głosy ostrej krytyki 
‘•o do układu i zawartości antologji, książka ta, 
obejmująca przeszło 40 arkuszy druku, jest pięk- 
pym pomnikiem poezji bułgarskiej, tem cenniej­
szym, ii  obejmuje czasy od roku 1876—1922, a 
więc od zarania poezji „odradzającej się Buiga 
n i11 i wyzwalającego się z pod jarzma tureckiego 
ludu bułgarskiego, do dnia wczorajszego niele- 
dwie, do futurystów Geo Milewa, Cawdara Muta- 
fowa i innych, którzy nie mogli wejść do antolo­
gji, wydawanej przez Omarczewskiego.

Artologję rozpoczyna Chrl-tof Botew z cztcre 
ma perłami poezji bułgarskiej. Botew, duma na­
rodowa każdego Bułgara, jako największy rewo­
lucjonista, jest i pozostanie długo przedmiotem 
kultu dla wszystkich, którzy walczą przeciw gwał­
towi, przemocy i niesprawiedliwości, a wdarę w 
wielki czyn Botewa, okupioną heroizmem i krwią, 
głosić się będzie jeszcze w dziesiątem pokoleniu 
Bułgarów.

Jak  w kalejdoskopie przesuwają się dzieje na­
rodu i jego ducha, gdy przerzucamy karty anto­
logji. Poezja bowiem bułgarska jest żywem echem 
wypadków politycznych, zwłaszcza w epoce rewo­
lucyjnej. V\ ywalczonie niepodległości państwo­
wej zbliżyło poezję, wyłącznie dotychczas naro­
dową, do poezji zachodu,' wzbogacając ją nowemi

sv dla term inatorów rzeźniczych i młodzieży 
handlowej ze stowarzyszenia gospodnio-szyn- 
karskiego.

OPLATA CZESNEGO NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELL. U wejścia do gmachu uniwersytetu Jag. 
pojawiły się wczoraj obwieszczenia rektoratu w 
sprawne nowych opłat wpisowych i czesnego. — 
Opłaty to opiewają w złotych polskich i wynoszą 
tyłul.m  w'p5owrogo 2 zip., opłaty rocznej 10 złp.. 
opłaty za korzystanie z bibłjoteki 2 złp., oraz o- 
plata za ćwiczenia i sornhiarja 1—2 zip. W prze­
liczaniu na maiki polskie wTpisowe wraz z czesnem 
i i tłumu oplałaroi wynosi około 1 miljona mk.

Z T ARGU. Na wczorajszym targu ceny utrzy­
mywały się na dotychczasowym poziomie. Zwie­
ziono wielką ilość jarzyn i owoców, oraz drobiu. 
Jedynie masło i mleko podrożały nieco. Za 1 kg. 
masła żądały wieśniaczki do 130.000 mg. ^

DALSZE SZCZEGÓŁY AFERY KOKAINOWFJ 
'ak już donosiliśmy, sprawa zmarłej w tajemni­

czy sposób dziewczyny w mieszkaniu Mieczysława 
Krala przy ul. Topolowej przybiorą sensacyjne 
lozmiary. Śledztwo — ak nam komunikują wła­
dze policyjne — wykryło, że I rai, b. pomocnik 
pocztowy i Henryk Landau, b. porucznik, należeli 
do towarzystwa kokainistów, składającego się z 
młodzieży obojga płci. Szczególnie Landau pod 
wpływem nadużywania kokainy doszedł do bar 
dzo silnego rozstroju nerwowego. Obaj spotykali 
się często w kawiarni „Udziałowej11 z młodemi 
dziewczętami. W sobotę spotkali się oni tom z Zo- 
fją Burkówną, oraz 20-lctnią Stanisławą Malar- 
rzykówną. Po dłuższej libacji około godz. 10 wie­
czór, Landau przy stoliku zastrzyknąl najpierw 

wartych y  różny1'!, miastach Polski, a ostwnio w sobie a później obu kobietom silną dawkę kokai 
Krakowie, wywnioskować można, iż goście wy- p 0 chwili Malarczykówna zemdlała, tak, że
nio^ą najmilsze wspomnienia z Polski. Co jest cha- 
raktcrystycznrm u naszych miłych gości, to oko­
liczność, iż wszystko wszędzie notują, by później 
zdać sprawozdanie z podróży do Polski w prasie 
bułgarskiej. Dr Bobezew zamierza poświęcić spe 
cjalny numer swego „Głosu Słowiańskiego11 Pol­
sce: z podobnym zamiarem nosi się równia* reda­
ktorka „Przeglądu polsko-bułgarskiego11 p. Gan- 
czewa.

Dzisiejszy dzień poświęcą goście dalej zwiedze­
niu miasta, wieczorem zaś po przedstawieniu w 
teatrze im. Słowackiego, w którem wezmą udział, 
wyjadą do Zakopanego, a stamtąd do swej ojczy­
zny,

*"-0.
N  I K  A

i ' Kraków, 19 września.

PRZYJAZD MIN. SPRAW  W EW NĘTRZ­
NYCH DO KRAKOWA. W piątek 21 b.m. o g. 
12 w południe przyjeżdża do K rakow a minister 
spraw wewnętrznych dr Kiernik Minister za­
bawo tu ta j dwra dni i odbędzie konferencję z 
przedstawicielami miejscowych władz. Również 
udzieli p. m inister posłuchań w gmachu woje­
wództwa. Przyjazd min. K iernika do naszego 
m iasta ma charak ter oficjalny.

 ______  __  NARADA NAD SYTUACJĄ GOSPODAR-
formami i pomysłami. Iwan Wazów, St. Miehaj- j G M I N Y .  I rezydent m. K iąkow a I<e<bro- 
łowski, K. Weliczkow (autor „Sonetów Carogro-11) 1,02 zaprosił na piątek 21. bm., wszystkich po- 
du“), Penew Sławejkow, ten najwdększy pbeia | s‘(óv Ę senatorów, wchodzących w siklau rady 
bułgarski osiągający szczyt swej twórczości w Ial5Js 10.5, oraz przewodniczących klubów ra- 
epupci „Krwawa pieśń11. KiriI Hristoy, stojący go- ( celem odbycia narad w sprawie sy
dnie na wysokim piedestale noezii narodow e! obok tua<d ł gospodarczej gminy. W obrada en weźmie

tez prawdopodobnie udział minister spraw we­
wnętrznych dr Kiernik.

WHelkio m anew ry pod  
W arszaw ą.

W u rsza^ , 17 września.
Dzisiaj w rejonie Zegrze-Serock-NakieIsx odby­

ły się dwustronne manewry, na których strouu 
‘.zerwona isłaniała lewe skrzydło własnego kor 
pusu, nacierającego z północy na Modlin; strona 
zaś błękitna wypadem jazdy ze wschodu z okolicy 
Narwi starała się udaremnić natarcie strony czer 
wonej. Menewry zaszczycił swują obecnością pre­
zydent Rzeczypospolitej, kłortmu towarzyszył mi­
nister spraw wojskowych, jenerał Szeptycki, szef 
sztabu jeneralnego jenerał Haller, szef administra­
cji wojskowej jenerał Osiński, inspektor armji je­
nerał Żeligowski, dowódca okręgu warszawskiego 
jenerał Konarzewski, komendant wyższej szkoły 
wojennej jenerał Serda Teodorowski, oraz wszyscy 
attacne wojskowi armij zagranicznych.

Manewrami kierował osobiście inspektor jene­
rał Żeligowski, szefem sztabu był szef sztabu O. 
X. Warszawa pułkownik sztabu Przewłocki, roz­
jemcą pułkownik sztabu Przr żdzieeki.

Manewry były bardzo udatne. Wszystkie ro 
dzaje broni wykazały zupełną sprawność i opa­
nowanie. Naęieraiąca na przeciwnika jazda, mimo 
trudności, jakie napotykała ze względu na zasie­
wy, oraz ogrodzenia wiejskie z drutu kolczastego, 
wywiązała się doskonała ze swego zadania. Pie­
chota miała możność wykazania swojej prawie 
niezwyciężonej siły, nie mniejszy sukces odniosła 
artylerja, nie przepuszczając ani jednego dogod­
nego momeniu do ostrzeliwania nieprzyjaciela. 
Wielką brawurę i świetną sprawność bojową wy 
kazali lotnicy, dostarczając zawsze całkowicie 
wyczerpujących i dokładnych meldunków o sy­
tuacji. Saperzy przeprowadzili oddziały wojskowe 
przez szybko i sprawnie wybudowany most pon­
tonowy, przez który przejechał również prezy­
dent Rzeczypospolitej wraz z otoczeniem. — Po 
skoLcteniu manewrów i omówienia ich przez kie­
rownika jenerała Żeligowskiego, oraz dowódców 
o >u stron, pułkownika Dreszera i pułkownika 
Kraupę, minister spraw wojskowych, jen. Szep­
tycki w krótkich słowacn ocenił całość manewrów, 
wyrażając swoje zadowolenie, poczem w imieniu 
biorących udział oddziałów wojskowych złożył 
podziękowanie p. prezydentowi ' za zaszczycenie 
manewrów swoją obecnością.

Prezydent przebywał na manewrach od godziny 
7 rano do godziny 2 i pół po południu, żywo in-

dnie na wvsokim piedestale poezji narodowej obok 
Wazowa, wreszcie współczesny Jaworow, szuka­
jący dróg w ciemnościach ducha po wyzwoleniu 
■ua z namiętności narodowych: oto główni przed­
stawiciele wielkiej poezji bułgarskiej, znani Pola 
kom z cyklu wykładów, swego czasu wygłoszo 
nych przez wielką przyjaciółkę Polaków w Kra­
kowie, Warszawie, Poznaniu i Lwowie, ranią Pe­
new. ‘ * - -WW

Po „klasykach11 bułgarskich następują w po 
rządku chronologicznym moderniści, wśród któ­
rych przedewszystkiem zwraca uwagę symbol’sta 
N. Lilijew, uznany przez Sziszmanown za najbar­
dziej utalentowanego poetę wrśród współczesnych 
(„Ptaki w nocy11), T. Trajanow („Bułgarskie bala 
dy“), oraz L. Słojanow, u których wudoczne są 
wpływy niemieckiego symbolizmu. Z innych auto­
rów, reprezentujących współczesną poezję bułgar­
ską, wymienić naieży: C. Cerkowskiego, J. An- 
drejezina, J. Grozewa, Elin-Pelina, Cankowa, Di- 
mitrowa, Dore Gabe. Kremena. Liczne portrety 
autorów ,opatrzone autografami, składają się aa 
harmonijną także całość antologji.
'' Z nielicznych ■wydawnictw poezji bułgarskiej w 
ostatnich trzech latach (w roku 1922 n. p oprócz 
„urzędowych11 anloiogij poezji \VazowTa i poetów 
bułgarskich, nie wyszedł ani jeden tom poezyj), 
pierwsze miójsce zajmuje bezsprzecznie utwór z 
czasu wojny świaLOwej młodego pisarza Kiparisa 
pod tytułem: „Przed doliną śmierci11. Jest to dzień 
nik oficera, przebywającego na froncie, który le­
dwie żyć począł, a już nieubłagany los na polu 
walki wyzuwa go z wszelkich iluzyj i każe mu 
rozmyślać nad tajemnicą wszechbytu, śmierci i ży 
cia. Dwadzieścia listów, pisanych w rowach strze 
leckieh, rozwija udręczenia duszy człowieka, na­
dzieje i wspomnienia Wanja (bohater utworu) mi­
łości uicochancj Kalji z tak niezwykłą siłą i barw­
nością, że ńiezatarte pozostawiają wrażenie. Nic 
d7.iwiicgo, iż jeden z wybitniejszych krytyków buł­
garskich, p. Jordan Badew, pisze o „Dolinie śmier­
ci11: „Niema w tym rodzaju poezji bułgarskiej u- 
tworu, któryby z taką był napisany szczerością, 
bezpośredniością przeżyć i głębią analizy, jak to 
dzido Kiparisa11.

Życie kulturalne Bułgarów doznało przerw y i  
powodu pożayu teatru narodowego w Sofji w ro­
ku ubiegłym. Kwestja odnowienia tego teatru 
ptzez długi czas zajmowała całą prasę bułgarską, 
wśród niej zaś najczęściej w tej sprawie zabierały 
głos: „Utro11, „Mir11, „Zora11 i „La Bułgarie11. Pe­
wien odłam prasy wypowiedział się za projektem 
arebitekty Helinera, który złożył ofertę na odno­
wienie i rozszerzenie o 100 miejsc starego teatru 
kosztem 25—28 mijonów lewów i zwalczał projtkt 
niemieckiego arebitekty Dutfera, pragnącego wy­
budować w miejsce starego teatru nowy gmach 
kosztem 90 miljonów lewów. Nowy rząd pod pre- 
sj.ą prasy wskazującej, iż liczne ofiary osób. pry­
watnych przeznaczone były na „odbudowę11 spa­
lonego pierwszego teatru bułgarskiego, cennej' będzie obecnie za każdy tydzień w dzielnicach od 
pamiątki rozwoju życia duchowego wolnej Bul-,l do YHI — 6 groszy, w dzielnicach zaś przyłą- 
garji, zatwierdził projekt Helmera, tak, ze dzisiaj ezouych od 1 m> — 3 grosze. Opłaty pobierane

O WYDZIERŻAWIENIE PIEKARNI WOJ­
SKOWEJ DLA MIASTA. Prezydjum miasta zwró­
ciło się ponownie do władz wojskowych w spra­
wne wydzierżawienia miastu wielkiej piekarni 
wojskowej w Podgórzu. W razie przychylnego za­
łatwienia tej prośby, gmina m. Krakowa przystą­
piłaby do gruntownego remontu obecnie nieczyn­
nej piekarni, przyczem koszta odnowienia obliczo­
ne na kilkaset miljonów mk., poniósłby w części 
Związek konsumow urzędniczych „Zespół11. Ada­
ptacja piekarni pochłonęłaby miesiąc czasu, po­
czem miasto razim z „Zespołem11 podjęłoby wy­
piek chleba i bulek na wielką skalę. Pertraktacjo 
z. wojskowością są na dobrej drodze i doprowa­
dzą niewąipliwie do pomyślnego wyniuu dla mia­
sta.

ZNACZNE PODROŻENIE CEN CHLEBA, BU­
ŁEK I WĘDLIN. Wniesione onegdaj przez, cechy 
piekarzy i masarzy cenniki były rozpatrywane 
przez miejską komisję cennikową w dniu wczo­
rajszym. Przy kalkulacji cen chleba oparła się ko­
misja na przeciętnej 900.0UU za 100 kg. mąki żyt­
niej z 70 proc. przemiału i ustaliła następujące 
ceny: za 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. prze­
miału 9200 mk. (dotąd 7500, piekarze żądali 
10400), za 1 kg. chleba ciemnego 8000 (dotąd 
OóOO).

Ceuy bulek kalkulowano na podstawie średniej 
l,8ó0.000 mk. i 1,900.000 mk. za 100 kg. mąki 
pszennej z 50 proc. przemiału i mąki amerykań­
skiej, co w rezultacie daio następujące ceny bu­
lek: 6 dkg. bułka gładka 1200 mk. (dotąd 1020, 
piekarze żądali 140-1), za 3 dkg. wiedeńską 800 
mk. (750—96S). komisarjat targowy w porówna­
niu z cenami z pized 2 tygodni stwierdził znaczne 
podrożenie zboża, objaw ten jednak uważa za 
przejściowy, tak, że w najbliższych dniach ocze­
kiwać należy znacznego potanienia ziarna i mąki.

Następnie rozpatrywała komisja cennik masar- 
ski, przyczem stwierdziła, że od czasu ostatniej 
regulacji m u na wyroby masarskie, w ieprzow ina 
wzrosła w cenie o 15 procent. W tym też stosun­
ku podwyższono ceny wieprzowiny i wyrobów ma­
sarskich, tak, źe od dzisiaj 1 kg. wieprzowiny ko­
sztować będzie 77.000 mk., kotietów 88.000 mk. 
za 1 kg. słoniny 120.800 mk. itp.

Pod koniec posiedzenia zjawili się na sali obrad 
delegaci cechu rzeżników i zażądali podwyższe­
nia cen mięsa, jakkolwiek uprzednio nie wnieśli 
nowego cennika. Komisja odmówiła żądaniu, wo­
bec czego obowiązują nadal dotychczasowe ceny 
mięsa.

OPŁATY ZA SKŁADANIE MATERJALÓW 
NA ULICACH r PLACACH MIASTA. Magistrat 
podwyższył opłaty za składanie materjalów bu­
dowlanych na ulicach i placach miasta, a rniano- 
wiiie za zajęcie 1 ma powierzchn opłata wynosić

odnowienie teatru szybkim postępuje krokiem.
> il  Fr.

będą w markach polskich wedle kursu ustanowio­
nego |la  Lonów złotych

musiano ją odwieść do domu, zaś Burkówną bar­
dzo osłabiona jirosila Laudana, aby ją zaprowa­
dził do jakiego mieszkania. Kral ofiarowrał swój 
pokój i wkrótce potem całe .tuwarzystwo wyru­
szyło razem na ul. Topolową pod 1. 36. Kolo pod­
kopu kolejowego Burkówną padła zemdlona na 
ziemię; po ocuceniu dz.iewczyny odprowadzono ją 
do mieszkania Krala. Tu Burkówną przyszła zu­
pełnie do przytomności i dopiero nad ranem po­
nownie popadłszy w omdlenie, już nie odzyskała 
przytomności, przywołany zaś lekarz stwierdził 
zgon dziewczyny. Śledztwo prowadzone jest w 
dalszym ciągu i zatacza coraz szersze kręgi, uja­
wniając wielką .demoralizację wśród pewnych kół 
młodzieży krakowskiej. Prawdopodobnie nastąpią 
dal-ze aresztowania.

MORDERSTWO NK POLACH OLSZY' POD 
KRAKOWEM. Wczoraj donosiliśmy o częścio­
wym wyniku śledztwa w sprawie morderstwa 
Rattncrówuej na polach Olszy pod Krakowem. —
Aresztowany 21-letni Władysław Koiod ziej czy k, 
członek miejskiej straży pożarnej w Krakowie, 
zeznał onegdaj, że Rattnerówua namówiła go do 
zamordowania jej. Wczoraj jednak podczas dal­
szego śledztwa Kołodziejczyk przyznał się, że 
Raitnerównę z własnej woli zamordował, chcąc 
ją ograbić z posiadanej gotówki i biżuterji. Kry­
tycznego dnia spotkał się Kołodziejczyk z Rattne- 
równą, z którą utrzymywał bliskie stosunki koło 
głównej poczty Stamtąd wraz z Józefem Kowal­
skim udali się do szynku na ulicę Józefa, gdzie 
Rattucrówna raczyła towarzystwo sutym podwie­
czorkiem. Wieczorem pożegnał się z mmi Kowal­
ski, poczem Kołodziejczyk z Rattnerówną udał 
się przez pola rakowickie na Olszę. Około 600 me­
trów od drogi za cmentarzem strzelił Kołodziej­
czyk z rewolweru do Rattnerównej i położył ją 
trupem. Po zamordowaniu swej kochanki Koło­
dziejczyk zabrał jej gotówkę i biżuterję, poezem 
zaczął szukać za gorsem 20 miljonów, które mia­
ła Rattnerowna odebrać rano pocztą od dawnego 

ochanka. Kołodziejczyk zakrwawi! ręce, szuka­
jąc pieniędzy i ohtarł palce w chustkę do nosa, 

tórą wczoraj w czasie rewizji znaleziono w jego 
mieszkaniu przy ul. Topolowej. Na drugi dzień 
Kołodziejczyk, sprzedał zrabowaną biżuterję za
1.600.000 mk. jubilerowi Franciszkowi Polakowi 
przy ni. Ttadziwiłlowskiej 35. Polak, aby ukryć 
ślady kupna za bezcen biżuterji,' stopił ją. Policja 
aresztowała Poiaka. Odu odstawiono do sądu o- 
kregowego karnego.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dziś po połu­
dniu w ul. Sławkowskiej w pobliżu Rynku głów­
nego, najechał tramwaj na 43-letnią Marję Oświę­
cimską, krawcową, zamieszkałą przy ul. Szlak.
Nieszczęśliwa dozrała złamania prawego uda, o- 
raz licznych obrażeń na całem ciele. Ciężko ranną 
Oświęiimską przewieziono do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny.

GRASOWANIE OSZUSTÓW. Do p. Sabiny Ja ­
sińskiej zgłosił się onegdaj nieznany jej mężczy­
zna i zaoferował dostawę 25 ctn. węgla. Ponie­
waż mężczyzna ten powołał się na znajomego Ja ­
sińskiej, przeto p. Jasińska wręczyła, oferującemu 
jako zadatek na węgle, kwotę 2 miljonów mk.
Gdy jednak w umówionym terminie Jasińska wę­
gla nie otrzymała, zwróciła się do owego'znajo­
mego, przy czem okazało się, że nie posyłał on do 
niej w tej sprawie nikogo. P. J  'sińska padia za­
tem ofiarą sprytnego oszusta.

Ofiarą podobnego oszustwa padł właściciel skle­
pu przy ul. Szpitalnej p. Andrzej Siwek, któremu 
jakiś osobnik oferował sp rzed aż  jiasty* do obuwia, 
przedstawiając się jako współwłaściciel fabryki 
pasty. Pobrał on od Siwka zadatek w kwocie
600.000 mk. Po pewnym czasie przekonał się Si­
wek, że wymieniona przez nieznajomego fabryka 
wogole nie istnieje.

POLOW ANIE NA OPRTSZKÓW. Wczoraj wie­
czorem mieszkańcy 5 piętrowego domu pod 1. 14 
przy alej; Krasińskiego zauważyli, że po dachu 
p rze su w a ją  się jakieś posiacie. Ponieważ kamie­
nica ta jest od dłuższego czasu ciągłym terenem 
grasowania opryszków, przeto zaniepokojeni do­
mownicy zawezwali policję, która przybyła w licz 
bie 6 ludzi. Organa policyjne zamierzały dokonać 
obławy na dachu, czego jednak zaniechano ze 
względu na noc i deszcz. Otoczono tylko dom i 
postanowiono czekać do rana, by przeprowadzić 
wtedy rewizję i poszukiwania.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

CZŁONKÓW' OGNISKA KRAKOWSKIEGO odbę­
dzie się w dniu 22 bm. o godzinie 5 po południu 
w »ali własnej, lłynck główny 1. 29, H. piętro 
W razie braku kompletu odbędzie się drugie wal- żywność przez granicę, lecz obecnie zaopatrzenie

10 i 11 wrześnią 1923 roku w Warszawie; 2) wnio­
ski i interpelacje członków.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU KRAKOW­
SKICH PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH —
odbędzie się uroczyśi ie w niedzielę, 23 bm. w ko­
ściele św Józefa w Podgórzu. W uroczystości we­
zmą udział liczne stowarzyszenia i związki kra­
kowskie. Poświęcenia sztandaru Związku pracow­
ników tramwajowy! h dokona ks. biskup Sapieha, 
poczem w domu związkowym przy ul. Potockiego 
odbędzie się ślubowanie na wierność dla sztauda-
TU.

2 kraiu i ze świata <
PORTRET PREZYDENTA WÓJCIECHOW- 

SKiEGO. „Kurjer Warszawski11 dowiaduje się, że 
malarz Kazimierz Poehwalski powziął zamiar wy­
konania portretu prezydenta Wojciechowskiego ł 
w tym celu udał się do Spały .

REKONWALESCENCJA MARSZ. RATAJA. Z 
W7arszawy donoszą: Rekonwalescencja marszałka 
Rataja potrwa dłużej, niż przewidywano, bo do 
końca b. m., tak, ic powroru marszałka do War­
szawy oczekiwać należy dopiero okoIo 1 paździer­
nika.

O ZAOPATRZENIE WDÓW PO LITERATACH 
POLSKICH. Wiadomo, w jak ciężkich warunkach 
materjalnych znajdują się wdowy po literatach 
polskich. Przyjście im z pomocą staje się pilną 
jiotrzebą. Akcję powyższą podjął związek zawodo­
wy literatów polskich w Waiszawie. Z ramienia 
Związku udaje się do Ameryki północnej poeta, 
p. Kazimierz Wierzyński, w celu zbierania skła­
dek na fundusz wdów po zmarłych pisarzach pol­
skich. V

UPANSTW’OW IENIE GIMNAZJÓW. Minister­
stwo oświecenia naualc pełne prawa, przysługu­
jące gimnazjom państwowym, gimnazjum męskie­
mu w Gostyninie, żeńskiemu imienia bł. Jolanty 
w Gnieźnie, żeńskiemu miejskiemu imienia Konop­
nickiej w Inowrocławiu. Niepełne prawa (egzami- 
na maturalne muszą odbywać się przy korni ji 
ministerialnej) otrzymały gimnazja: żeńskie miej­
skie w Kempnie, żeńskie Tow. szk. średn. w Ostro 
łęce, powiatowe męskie i żeńskie w Ostrowiu Ma­
zowieckim. koedukacyjne w Kolnie, prywatne 
Mojżesza Dworeckiego w Lidzie, męskie związku 
księży diecezji sejneńskiej w Łomży, koedukacyj­
ne Szymona Goldlusta w Łomży, koedukacyjne 
Kola P 51 S. w V\ olkowysku i w Zambrowie. — 
Jednocześnie żeńskie, gimnazjum państwowe w 
Wilnio otrzymało nazwę im. Adama Jerzego Czar 
toryskiego, ą w Dziśnie księdza Piramowicza.

STRAaKi W WARSZAWIE. Z W af^nwy do­
noszą: W  warsztatach tramwajowych i
autobusów na Woli wynikł w sobotę strajn na ł ie 
ekonomlczntm, z powodu niewyplacenia dodatku 
drożyźnianego. Przebieg strajku spokojny.

POŻAR W FABRYCE LILPOPoW. Z Warsza­
wy donoszą 17 bm.: Nocy dzisiejszej na teryto- 
rjum zakładów fabryki towarzystwa „Lilpop, R au’ 
i Loewenszlejn11 na Woli powstał w nocy pożar 
w jednym z małych budynków drewnianych mie- 
S7.czących kuźnię Noc podniosła grozę ognia, któ­
ry odbijał się na horyzoncie dość szeroką łuną '̂ 
Czatownie strażackie oczywiście podniosły alarm, 
tembardziej, ze i wnrótce otrzymano telefoniczne 
wezwanie policji wolskiej przybycia na ratunek. 
Na miejscu znalazły się niebawem 4 oddziały 
straży. Wkrótce ogień zupełnie opanowano; kuź­
ni jednak uratować się nie udało; spłonęła ona 
doszczętnie. 1

CROZNY STAN ZDROWIA METROPOLITY 
SZEPTYCKIEGO. Do grecko-katolickiej kapl-i 
tuły we Lwowie nadeszła wiadomość z Pozna­
nia, że stan  zdrowia m etropolity Szeptyckiego; 
pogorszył się znacznie. W ostatnich dniacii 
podniosła się gorączka i mimo opieki lekarskiej 
niema nadziei rychłego wyzdrowienia. W  ko­
lach kapituły św. Ju ra  zapewniają, że metro-i: 
polita Szeptycki naw et w razie powrotu do zdroi 
wia nie obejmie rządów diecezji lecz wyręczać 
się będzie infułatem.

ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH. Dnia 
16 bm. rozpoczął się we Lwowie III zjazd polskicn 
inżynierów kolejowych. Na zjazd przybyło oxoło 
500 inżynierów z całej Polski. Obrady zjazdu, roz­
poczętego solennem nabożeństwem w kościele ŚW: 
Magdaleny, odbywały się w dniach 16, 17 I 18 bm< 
w gmachu politechniki.

Na posiedzeniu inauguracyjnem powitał dele­
gatów inż. Stolzman. Na przewodniczącego zjazdu: 
wybrano przez aklamację inż Stanisława U l i ­
ckiego, b. prezesa lwowskiej dyrekcji kolej, i o-, 
bec.iego prezesa Pol. Tow. politechnicznego we 
Lwowie W zjeżdzie biorą również udział niektó 
rzy szefowie departamentów ministerstwa kolei; 
żel., prezesi pojedynczych dyrekcyj kolejowych ł  
profesorowie politechniki. §j

PROTESTY GIMNAZJÓW RUSKICH. Donoszą 
ze Lwowa- Gimnazja z językiem wykładowym^ 
ruskim protestują przeciw zarządzeniu kuratorium 
lwowskiego, którem polecono zmienić wszędzie, 
nazwę „ukraiński-1 na ruski. Niektóre gimnazja- 
wniosły już w tej sprawie protesty (Tarnopol Ł 
Stanisławów); sprzeciw ma zamiar wnieść także 
Towarzystwo naukowe im. Szewczenki, a za niem 
wszystkie kulturalne i oświatowe towarzystwa 
ruskie. Wezwano również greinja nauczycielskie 
reszty gimnazjów ruskich, ażeby omówiły tę spra­
wę na konferencjach nauczycielskich i przedłoży-’ 
ły z pedagogie zuo-naukow^go stanowiska umoty 
wowane przedstawienia do kuratorjum.

WYSTAWA RULNICZO-FRZEMYSLOWA W, 
ŁOWICZU. Jak  już donosiliśmy, otwartą zostanie 
w najbliższym czasie wystawa rolnlczo-przemysio-j 
wa w Łowiczu, w głównej mierze obejmują.a 
przemysł domowy i włościański ziemi łowickiej. 
Jednym z ciekawszych działów tej wystawy bę-1 
uzie dział etnograficzny, który zgromadzi słynne 
wyroby ludu łowickiego; dział ten ujęty zostanie, 
retrospektywnie i ukaże wyroby zarówno dawniej­
sze, jak i współczesne.

OTWARCIE WYSTAWY PRZEMYSŁOWO-. 
ROLNICZEJ W KĘPNIE. W niedzielę przed po­
łudniem prezyd. W a os dokonał otwarcia wys .- 
wy rolniczej w Kępnie. Wystawę w pierwszym 
dniu zwiedziło 14.060 osób. :

SYTUACJA APROWIZACYJNA GDAŃSKA 
„Dziennik Gdański'1 omawiając sprawę kryzysu 
yprowizacvjuego w Gdańsku, donosi o masOwcm 
przywożeniu żywności na teren wolnego miasta 
z P o lsk i, a szczegóiuie z pobliskiego Pomorza. 
Polskie produkty żywnościowe ukazują się wszę­
dzie i sprzedawane są w „Ransfraueiiyereinact i 
magazynach, oraz na rynku. Wprawdzie nawet w 
e2;isach obostrzonej koutroli przewożono nocami

ue zgromadzenie o godzinę później. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie z piątego zjazdu de 
legatów Z. P. N, S. P. .odbytego > dnia cli 8, 9,

się w polski clileb i kartofle oraz węgle i mięso 
jest naczeluem. zagaunieniem i główną tiosaą k„ż-| 
,i—  Żywność polska nietylkidego Gdańszczanina-
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uOWitnj ęo Qo jakości jest lepszą, lecz przytem 
także tańsza. '*•>■■?* * 3

Nie brak też na fem tle licznych nadużyć. Tak 
op. ludność polsko-kaszubska z Sopot jest rozgo- 
ryezoua tem, że partje niemieckie i prywatni han­
dlarze, wykorzystując sytuację dla swoich celów, 
skupują żywność u piekarzy i rzeźników Wejhe­
rowa i tr gospodarzy po wioskach pod pretekstem, 
te żywność ta jest przeznaczona dla rolsko-ka- 
rzubskiej ludności z Sopot i Gdańska wogóle. Po­
lacy następne żywności tej nie widzą, a .Niemcy 
ją rozdzielają. Chodzi tu niewątpliwie o niemie­
ckie podszywanie się pod polską akcję aprowiza- 
cyjną „Gminy Polskiej'*. Należałoby rzeczy do­
chodzić i sprawę zbadać.

OLBRZYMI P02.AR zniszczy! w Berkeles w 
Kalifornji kilkaset domów, między imienni zna­
czną część uniwersytetu. Trzy użyciu dynami­
tu udało się przeszkodzić przeniesieniu /,ię o- 
gnia na dzielnicę handlową.

STAN ATMOSFERY. W dniu 18 bm nastąpił 
w Folsce lekki wzrost zachmurzenia i temperatury 
w porównaniu z dniem poprzednim. Temperatury 
rano wahały się w granicach od 11—15°, po poi. 
od 21—23. Opadów w godzinach porannych nie 
Dotowano.

Prognoza na Środę: Dość ciepło, zachmurzenie 
duże, miejscami deszcz, słabe, miejscami umiarko­
wane wiatry południowo-zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
5582 Józef i Nar ja Twarowscy z Bolimowa; 5583 
Pamięci Henryka i Anieli z Bagińskich Kucharzów 
Bkich, syn dr H. Kucharzewski; 5584 Pamięci Em 
mv z Bobtow Bclczykiewiczowej i Anny Bohte, 
H. K.; 55S5 Pamięci Wandy z Suskich Hordliez- 
tcwej w rocznicę sunlrrei, braterstwo; 5586 Zofji 
i  Kramsztyków Wagnerowej, Andrzej i Tadzio; 
5587 Pamięci mecenasa Stefana Posemkiewicza. 
koledzy; 5588 Ku czci brata Witolda Kaczanow­
skiego, siostry; 5589 Pamięci Juljusza Kulczyc 
kiego, poległego pod Rawą Ruską, Janina Straży 
cowa; 5590 Ku czci Konstantego Dlugoborskiego, 
rada gminna Długóbórz, 5591 Pamięci Marcelego 
Krajnsztyka, żona i dzieci.

T E A T R Y  KRUKOWSKIE.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. Repertuar naj­

bliższy zapozna nas z nowościami zagranicznemi, 
któiych cykl rozpoczną „Okna*1 J. Galsworthy*e- 
go, znakomitego powieściopisarza i dramaturga, 
znarego u nas z przekładów i wystawionej przed 
laty „Walki11 W sztuce rej, przygotowywanej 
przez reż. Jednowskiego, role główne grają; pp. 
Konstancja Bednarzewska, Zuzanna Zalewska, 
Włodzimierz Marczyński; z nowo pozyskanych sił 
przedstawią się p. Marja Buczyńska z warszaw­
skiej „Reduty", p. Jozef Sawicki z teatru wileń­
skiego. Sztuce tej przygotował p. Andrzej Pro­
naszko nową dekorację.

OPERA I OPERETKA. Tadeusz Lowczyński i 
Adam Okoński, którzy odnieśli tak nadzwyczajny 
sukces we wczorajszem przedstawieniu, wystąpią 
gościnnie dziś we środę 19 bm. o 7*30 w fantasty­
cznej operze Offenbacha „Opowieści Hoffmana** i 
jutro we czwartek 20 bm. o 7‘30 w stale alrakcyj- 
noj operze Yerdiego „Bal maskowy Ponadto w 
obu operach, biorą udział najlepsze siły naszego 
zespołu.

„BAGATELA". Dzisiejsza premjera w „Baga­
teli" zap<jzna krakowską publiczność z nową sztu­
ką D. Niccodemiego pt. „Nieprzyjaciólka**. „Nie- 
przyjaciólaa** otrzymał.. pierwszorzędną obsadę, 
którą stanowią pp. Kozłowska, Szuage-Andru- 
ttzewsha, Hańska, Borecka, Brzeski, Kwiatkowski, 
Nowakowski (reżyser), Noskowski, Wysocki, Zbu- 
eki. Dekoracje projektował art. malarz p. Tadensz 
Cybulski. f

^  e -  REPERTUARY! " t '
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

* firoda, 19 bm.: „Człowiek z oudki euGerar .^  ’ i-1 
(Czwartek, 20 bm.: „Cziowiek z uudki suflera", "  
Piątek, 21 bm.. „Cziowiek z budki suflera**, ■* 
4?obota, 22 bm.: „U kna1*. y  '  *

TEATR OPERA I OPERETKA.
Środa, 19 bm.: ..Bal maskowy**. i
Czwartek. 20 om.: „Opowieści H offm ana1*.

TEATR ^BAGATELA-. b*T . *
' Broda, J9 bm.: „Nieprzyjaciólka" .

Czwartek, 21) bm „Nieprzyjaciólka1*. oj* f*
Piątek, 21 bm.. „Nieprzyjaciólka'-. >~r _  - ,** i 
Sobota, 22 bm. pc poi.: .Proces rozwodowy p. B.“; 

wieczorem- „Nieprzyjaciólka1*.
' Niedziela, 23 om po poi.:Proces rozwodowy p. B.‘‘ 
Wieczorem: „Nieprzyjaciólka". _ „j- *
\ Poriedziałck, 24 bm.: „Nieprzyjaciólka", •- y
;ifr 

V >, • fTEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Środa, 19 bm.: „Don Juan  1 jego trzy Murje".

KINOTEATR „REDUTA" (Lubicz 15): 4
Środa, T9 bm.: „Wędrowny cyrk1),

E m a n u e l  Mmm
Blynny wiolonczelista, wystąpi u mas nieodwołal- 

nie w sobotę, dnia 22 bm.
   ____________

Tectr im. J. Słouwcfciegc
„CZŁOWIEK 2 BUDKI SUFLERA". Komedja 

w 4 aktach Tad. Rittneia.
F< n tóciłą w sobotę na naszą scenę jedna z naj- 

'  J u* n. eJs2yc»* i najsubtelniejszych komedyj au­
tora „La a , która raoże dlatego, że intensywniej 
wkrai za w k. a„ą ducha poety, najmniejszem mo­
że w jego dramatycznym dorob' u cieszyła się po­
wodzeniem. W osotie głównego bohatera sztuki, 
autor nakreślił,, jak wmdomo, własny profil du­
chowy. przedstawiając świat myśli swoich, jako 
świat bajki, guzie wolno bez ograniczenia snuć nić 
marzeń, poezji i melancliolji, daleką 0J  świata 
rzeczywistego, pozostawiającą na boku wszelką 
brutalność życia. Henryk Wieselin to portret du­
chowy lćittnera, odbijający cały świat jego myśli 
i przeczulonej wyobrazili. Komcdję tę, napisaną 
w roku 1907, wystawił teatr Słowackiego w tym­
że roku po pełnym jej sukcesie n - wiedeńskiej 
„Residenzbuhne1*. Krytyka powitała utwór ten 
bardzo przychylnie, mimo, że teatralne walory ko- 
medji kryją się w symbolistyce, wymagającej peł­
nego wniknięcia w świat wyobraźni twórcy.

Dlaczego ten właśnie utwór dyrekcja teatru im. 
Słowackiego uznała za stosowne wznowić — za 
miast wystawić nieznaną w Krakowie komedję te 
goż autora „Maszyna*, to już leży prawdopodo­
bnie w sterze osobistych upodobań dyrektora, co 
do których można mieć niekiedy zastrzeżenia.

Wznowienie „Człowieka z budl i suflera** mogło

by być usprawiedliwione, gdyby zespół ,, teatru
Słowackiego posiadał w swem gronie odpowiednie 
do podjęcia tej sztuki siły aktorskie. W takich 
warunkach subtelne nuanse psychologiczne - tej 
komedji mogłyby w artystycznej interpretacji po­
wołanych wykonawców obudzić zainteresowanie. 
Niestety, wypadek ten nie zaszedł, wobec czego 
wznowienie sztuki mało było usprawiedliwione, 
jako utrzymanie w ansamblu zalcdwo na poziomie 
przeciętnej poprawności. Stało się to zaś po czę­
ści za sprawą p. Kossockiej, która rolę Eweliny 
Corelli nakreśliła zbyt sjhtenii, realistyeznemi kon 
turami, zatracając jej subtelność i duchowość. 
Skutkiem tego nie uwypukliła się też odpowie­
dnio postać poety Wieselina, unosząca się nad tą 
całą sceniczną społecznością, jakby wr obłokach 
P. Białkowski ujął ją initligcmnie i stylowo, zgo 
dnie z intencją autora, ale nie miał możności wy 
sunąć jej na odpowiedni poziom artystyczny 

Dobrym był w- swej prostocie i naturalnej do 
brouusznośei p. Szymborski w roli dyrektora tea­
tru, artysta dawnej szkoły, ale zawsze starający 
się nagiąć do "odpowiednich ram stylu i rodzaju 
scenicznego. Interesującą sylwetkę Angioliny da 
la p. Kloiiska-Saucrowa, ujint-jąc sobie widownię 
swoim pełnym słodyczy głosem. drugoplano 
wych rolach starały się skutecznie podtrzymać 
całośc panie: Kosmowska i Zaleska, oraz pp. Cho- 
decki, Kawczyński i Białoszczyński Wystawa — 
zwłaszcza w akcie pienvszym, inscenizacja ka­
wiarni teatralnej, była pomysłowa. Reżyserował 
dyrektor Trzciński. W. Pr.

a*. -
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C zwołanie sejmu
Warszawa, 18 września (Ttd. wł.) W dniu 

dzisiejszym prezesi trzech klubów lewicowych, 
pp. Garlicki, Thugut i Dąbski -wystosowali do 
marsz. R ataja  pismo następującej treści:

„Stosownie do uchwał naszych klubów m a­
my zaszczyt zwrócić się do pana marszałka z 
propozycją przyśpieszenia zwołania Sejmu, co 
uważamy za niezbędne w obecnej ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej kraju, a formalnie za nie­
uniknione ze względu na konieczność załatwie­
nia sprawy bonów złotych". Pismo powyższe 
wysiano do Krynicy, gdzie marsz. R ataj prze­
bywa, odpis zaś wręczono wicemarszałkowi 
Sejmu, p. Seydzie.

Niezależnie od powyższego kroku posłów le­
wicowych, dyrektor biura sejmowego p. Po- 
mykalski otrzym ał od marsz. R ataja  list, w 
któiym  m arszałek zawiadamia, że clfW zwołać 
konwent senjorow na dzień 25 bm. t że gotów 
byłby zwołać Sejm w tym czasie. Ruwnoeześnie 
marszałek prosi o przesianie mu wykazu nieza- 
latwionych spraw.

Za doZo chcieli M wbit u; „poZjcjm
;«{M

Warszawa, 18 września (Tel. wł.) Jak  się do­
wiaduje nasz korespondent, jednym  z powodów 
niedojścia do skutku tak  zw. ..pożyczki am ery­
kańskiej" była ta  okoliczność, że pośrednicy, 
na czele których sYoi senator Hamcrling, żą­
dali za przeprowadzenie transakcji 5 proc., kon­
sorcjum zaś ofiarowało im najwyżej 2 proc.

PRZYBYCIE PRZEWODNICZĄCEGO POL­
SKO-NIEMIECKIEGO TRYBUNAŁU 

DO WARSZAWY.
Warszawa, l b  września (Teł. wł.) Ju tro  we 

środę przybywa do W arszawy p. Mprian, prze­
wodniczący polsko-niemieckiego trybunału roz­
jemczego.

SPRAWA DEPARTAMENTU MARYNARKI.
Warszawa, 18 września (AW). Jak  donosi 

„K urjer W arszawski1*, wbrew obiegającym po­
głoskom departam ent m arynarki m inisterstwa 

przemysłu i handlu nie będzie zlikwidowany. 
Natomiast departam ent ten ulegnie gruntownej 
reorganizacji przy zastosowaniu względów o- 
szczędnościowych.

NASTĘPCA P. PRZEZDZIECKIEGO. 
Warszawa. 18 września (TeL wł.) W  związku 

z wczorajszą wiadomością o przeniesieniu p, 
Przeżdzieckiego, szefa protokółu dyplom atycz­
nego min. spraw zagr., dowiadujemy się, że 
miejsce p. Przeżdzieckiego zająć m a obecny po­
seł polski w Belgradzie p. Okęcki.

DALSZE ZMIANY PERSONALNE.
Warszawa, 18 września (Tel. wł.) Ja k  się do­

wiadujemy, na stanów iskach kierowniczych 
kancelarji cywilnej P rezydenta Rzeczypospoli­
tej projektowane są zmiany personalne. W e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa p. Lesz 
ustąpi z zajmowanego stanowiska, powracając 
do min. spraw wewnętrz., na jego miejsce zaś 
przyjść m a jeden z wyższych urzędników min. 
spraw zagranicznych.

M a  entanla nie uusunęł: 
hand.nstury B enem  1

Warszawra, 18 września (PAT). Polska Ag. 
Tel. dowiaduje się z miarodajnego źródła, że 
ministerstwo spraw  zagranicznych otrzymało 
od rządu rumuńskiego oficjalne zaprzeczenie 
wiadomości prasowych ze źródeł genewskich o 
powzięciu jakoby na zjeździe w Sinaja w lipcu 
br. decyzji wysunięcia z rainienin małej enten- 
ty  kandydatury  dra Benesza do Ligi narodów. 
Stosownie do zapadłej na owym zjeździe n- 
chwały, podanej wówczas do wiadomości pu­
blicznej, decyzja w sprawie kandydatury  ma­
łej enfenty do P ad y  Ligi narodów ma zapaść 
dopiero w wyniku oczekiwanej w najbliższym 
czasie konferencji delegatów państw małej en- 
tenty oraz Polski w Genewie.

wy ozem co do dalszej taktyki politycznej do po­
rozumienia i omówiono plan wspólnego działania. 
O ileby wieści te okazały się prawdziwemi, w ta  
kim razie kierunek parrji trudowej w kraju ob­
jąłby napowrót dr W. Baczyński, którego kieru­
nek polityczny stałby się bardziej agresywnym.

GDAŃSK CENTRALĄ KOMUNISTÓW., 
Gdańsk, 18 września (PAT). Gazeta Gdań­

ska" donosi, że organizacja bolszewicka w 
Gdańsku posiada ęentrnlę, przy pomocv której 
przesyła do Polski odezwy komunistyczne i 
różne pisma komunistyczne, sprowadzane z 
Niemiec.

Pan ka na giefdde ber lińskiej
DALSZY SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ.

Berlin, 18 września (PAT). Od wczoraj gieł­
da pozostaje ped znakiem paniki. Wedle in 
formacji z Nowego Jo rku  nie dokonują fam 
podobno transakeyj w markach niemieckich. 
Jako  przycztne spadku wał#t podają ostatnią 
mewę Pomcarego, konieczność dalszych kre- 
dytó w dla za~>ęhia Ruhry i antypaństwową 
mowę bawarskiego prezydenta ministrów w 
Tiiltenhausen, w ktoi j ten odmówił zaufania 
gabinetowi Stresemanna.

Wiedeń, 18 września, (PAT). ..N. Fr. Presse" 
donosi z Berlina: Na rynku giełdowym panuje 
zupekie zamieszanie Dziś o godz. 11.30 noto­
wano fun t szterlingów 1,000 miljonów marek, 
a  dolar po 330 miljonów. Bank Rzeszy wwsią­
pił z energiczną akcją* intewencyiną, skutkiem 
czego kursy dewiz spadły i funt szt. notowano 
po 080 miljonów, wnet jednak potem nastąpiła 
znizka marki.
.  Barlin, 18 września (AW). Spadek marki 
nieniii ckiej przyPra* niezwykłe dotąd rozmia­
ry. W obrotach giełdowych doiar osiągnął kurs 
3^2,509.000, a flint przekroczył już miljard, 
dochodząc do miliarda trzysta sześćdziesiąt ty ­
sięcy marek. Za tymi walutami jroszly i inne. 
Korona ausłrjaeka zanotowała kurs 433.750 
mk, a  czeska 9,000.000. W Gdańsku zanoto­
wano markę polską ao 87.000 marek niemi ;c- 
kich.

KRWAWE ZABURZENIA.
Gorau, 18 września (PAT). W związku z 

w zrastającą drożyzną doszło tu wczoraj do za­
burzeń. Tłum zmusił sklepy do sprzedawania 
towarów po zniżonych cenach. Policja po otrzy­
maniu posiłków w kroczyła. Przyszło do s ta r­
cia. przyczom policja zrobiła użytek z broni 
palnej. i2  osób zabitych, 15 rannych.

RADA LIGI W SPRAWIE ZATARGU 
GRECKO-WI OSKIEGO.

Genewa, 18 września (PAT). Wczorajsze po­
siedzenie Rady Ligi narodów poświęcone było 
sprawie zaiargu Avłosko-greckiego i uchwaliło 
wysłanie odpowiedzi do konferencji ambasado­
rów według projektu zredagowanego przez łly - 
mansa. .

Paryż, 18 września (PAT). W ustalonej 
przez decyzję konferencji ambasadorów cere- 
monji żałobnej, mającej się odbyć w dniu 19 
września we Plialeronie, brać będą udział o- 
prócz dwóch pancerników włoskich krążownik 
francuski „Mulhouse" oraz krążownik angiel­
ski „Carditf".

JEN . GIARDINO W RjECE,
Kjeka, 18 września (PAT). Jen . Giardino 

przj-był tn. Wielkie tłumy ludności entuzjastyez 
nie witały jenerała, który ukazał się na balko­
nie pałacu rządowego. W przemówieniu do lud­
ności zalecał jenerał Giardino spokój i zaufa­
nie do zarządzeń rządu.

UW IĘZIENIE BYŁYCH MINISTRÓW 
HISZPaNSKICH.

Paryż, 18 września (PAT). H avas donosi: 
Wedle informacji podróżnych, przybyłych z 
Hiszpanji, * aresztowano tam ministrów ostat­
niego gabinetu.

POGŁOSKI O UWIĘZIENIU KRÓLA. 
Madryt, 18 września (AW). Król z powodu 

choroby nie opuszcza swej rezydencji, w skutek 
czrgo rozeszła sie. pogłoska, że został on uwie­
ziony. Ogólnie twierdzą, że zmuszono króla do 
nodDisania dekretu, mocą którego cały m ają­
tek byłego m inistra spraw zewnętrznych Alby 
zostanie skonfiskowany,

Madryt, 18 września (a W). Głównodowodzą­
cy wojskami w Marokku nie uznał nowego rzą­
du f nie wykonał otrzymanych rozkazów.

ZJAZD MIENSZEWIKOW.
Moskwa, 18 września (PAT). R osta donosi, 

że mienszewicy zwołują w październiku do 
Moskwy ogólno-rosyjski zjazd partji miensze- 
wików.

STRńJK W PORCIE GDAŃSKIM. W porcie 
gdańskim wybuch! ponownie strajk na tle ekono- 
micznein. Robotnicy portowi domagają się 120 mi­
lionów marek dziennfgo zarobku, na co firmy nie 
chcą się zgodzić. A

WYPUSZCZENIE KRUPPA Z WIĘZIENIA. — 
Jnk z Duesseldorfu donoszą, Krupp zostai wypu­
szczony z więzienia. Władze francuskie nakazały 
mu tylko zamieszkać w prywatnym mieszkaniu 
dyrektora więzidhia. Pozatem może się swobodni^ 
obracać. »

ANTYKOMUNISTYCZNY ZAMACH W PA­
RYŻU. ,,N. Fr. Presse1* dor si z Paryż?, że 
wczoraj w południe od mieszkania komunisty 
Rappaporla Zapukał pewien robotnik, który 
zranił ciężko z rewolweru córkę Rappaporta. 
która mu utworzyła drzwi. Sprawca oddal się 
sam w ręce policji i oświadczył, że jest Rosja­
ninem i że jiopełnił zamat łi, aby zaprotestować 
przeciwko stosunkom, jakie panują obecnie w 
Rosji.
§i \ ■ i »■ ■ ■■ ■  ■■ ■■■ i ijul.hiiibm -i ii............. ...

P o o s io w e ?  u m in istra
Z W arszawy donoszą:
Delegacja głównego zarządu Związku pra- 

cow mków poczty i telegrafu udała sie do mi­
nistra poczt i telegrafów p. Moszczeńskiego, od 
którego dowiedziała się, że Rada ministrów 
w sirzjm ała wypłatę w skaźnika drożyźnianego 
za pierw szą poloteę września, z tego pow odu, 
że niebawem wejdzie w życie nowa ustawa o 
uposażeniu pracow ników państwowych, więc 
Rada ministrów nie chce stwarzać pewnych 
postanów ień przed wprowadzeniem ustawv, 
ustaw a bowiem ureguluje w-zystkie obecne 
niedomagania, gprawą zapomóg na zimowe za­
kupy. Rada ministrów nie zajmowała się. W 
sprawie wpisów szkolnych R ada ministrów for 
malnej uchw ały nie powzięła, dano tylko ust­
ne przyrzeczenie, ze m unsterjum  skarbu ma 
zwracać za wpisy pieniądze. Sprawa zaopa­
trzenia urzędników państwowveh na zimę w 
węgiel przedstawia się niewyraźnie. Urzędnicy 
prosili o wydanie zaliczek na kupno opalu, tym ­
czasem wę.Ael ma być rozdany w naturze przez 
kooperatywy, których jest bardzo mało i nie 
posiadają one środków technicznych, adm ini­
stracji i funduszów na zorganizowanie tak  po­
tężnej akcji. Nadomiar nie wszyscy praeown'- 
cy otrzym ają węgiel. P. m inister obiecał jedy­
nie, że postara się. aby kredyt, na wydawai ie 
pocztowcom zaliczek został zwriększonv.

Delegacja oświadczyła p ministrowi, że z 
powodu panującej wśród pocztowców nędzy, 
wywrolancj katastrofalną drożyzna, rozgorycze­
nie wśród pracowników pocztowych potęguje 
się z dniem każdym, a  obojętne stanowisko 
Rady ministrów w'zgledem żywotnych postula: 
to #  pocztowców, staw ia tych pracowników; w 
rozpaczliwe położenie.

Po powrocie z. audjencii wt prezydium związku 
odbyło się posiedzenie, na Którem postanowio­
no rozesłać do wszystkich prowincjonalnych 
kom unikat następującej treści:

Pomimo najusilniejszych starań  zarzadu 
głównego, szereg  spraw jak  spraw a wpisów 
szkolnych, węglowra, bezzwrotnego zasiłku na 
zimę oraz natychm iastowego wypłacania przy­
znanych dodatków drożyźnianych nie zostały 
dotychczas definitywnie zakPwione. Oprócz 
tego grozi nam nowa klęska, zniesienia ministe- 
rjum poczt i telegrafów.

Zarząd główny w obliczu nadchodzącej zimy 
oraz groźnych faktów  niezałatwlenia dotych­
czas szeregu postulatów ostatniego walnego 
zjazdu delegatów, na dzień 22 bm. zwołuje 
plenarne posiedzenie wszystkich członków za 
rządu głównego wcaz z prezesami zarządów o- 
kręgowwch, aby w sposób, jak najbardziej po­
ważny zastanowić się nad wytworzoną sytua­
cją i określić dalszy plan działalności. W zywa 
my do bezwzględnego spokoju w oczekiwaniu 
na wyniki ostatecznych wysiłków kierowni­
ctwa organizacji.

ZGROMADZENIE POCZTOWCOW 
W KRAKOWIE.

Zebrani 17 bm. na zgromadzeniu w K rako­
wie pracownicy pocztowi całego okręgu k ra­
kowskiego uchwalili domagać się od rządu na­
tychmiastowej w ypłaty  zasiłku w wysokości 
dwumiesięcznych bieżących poborów dla 
wrszyrstkich bez w yjątku, tytułem  wyrów nania 
krzywd, wy nikłych z mylnego obliczenia wzro­
stu drożyzny.

* FRANCUSKO-CZESKA UMOWA HANDLO­
WA. Nowa czesko.-jłowacko-trancuska umowa ban 
11 owa jest szeregiem kompromisów n? polu wza- 
.emnych ustępstw- taryfowych przy utrzymaniu 
a nawet poniekąd rozszerzeniu możliwości wywo­
zu czeskoslowackidi produktów rolnych do Fran­
cji. Natomiast wszędzie, gilzie chodziło o import 
artykułów juzemyslowych do Francji, rzad fran- 
emkj,, pod nućiakiera sfer przemysłowych, wysu­
wał trudności, których częściowe złagodzenie i u- 
sunięcie umożliwiły jedynie ustępstwa f'zecho>ło- 
wacji na polu ulg taryfowych i prołiibicyjnych. 
Czechosłowacja udzieliła Francji całkowitych lub 
częściowych ulg dla 140 pozycyj taryfy celne-'. 
Ulgi te dotyczą takich artykułów, jak: wino, ko­
niak, jedwab, perfumerja, mydio, automobile i pne 
i»  M-ty ki. — Natomiast. Francja zagwarantował i 
Czechosłowacji stosowanie minimalnej taryfy cel­
nej do 150 pozycyj tow arow y cli, jak artykuły sf*o- 
żywcze, drzewo okrągłe i budulcowe, wiklina, klep 
ki .chmiel, wody i sole mineralne, Id iery, kaolin, 
magnezyt, lupek, kamienie młyńskie, wosk, cyko- 
rja surowa i palona, mączka; ziemniaczana, pasta 
do obuwia, wyroby z gliny, porcelana, niajolika. 
gzkio i wyroby szklane .dywany, plusz, wyroby 
trykotowe* wyroby z jetlwabiu naturalnego i sztu­
cznego, odzież, papier, skóry podeszwowe, obu­
wie. wyroby kuśnierskie, maszyny i narzędzia rol­
nicze, cyna i cynk, meble, wyroby tokarskie, 
Rzezotkarakie, pendzle i t.*p.

KNOWANIA PF.TRUSZEWYCZA.
Ze Lwmwa donoszą: Zdegradowany dr Petru-

szewycz, wyjechał ze swroim meiuorjałem, doty­
czącym Małopolski wschodniej, do Genewy. Gło­
wnem staraniem jego będzie uprosić któregoś z 
członków Ligi Natodów, ażeby memorjał wniósł 
pod obraay, jako swój własny, gdyż inaczej nie 
zostałby on wogóle przyjęty. Eusini spodziewają 
się, że podniesie go delegat Szwecji.

Frzed odjazdem odbył dr Petruszgwycz długą 
konferencje z zastępcą prezesa „Narodnego Ko­
mitetu1* dr W. Birczyńskim, który wracając z ku­
racji w Karlsbadzie zatrzy mał się w tym celu w 
Wiedniu. Według krążących w tutejszych sferach 
ruskich — niesprawdzonych jednak dotąd — wóe- 
ści, miaio przyjść międzj Baczyński u a  Petrusze-

Trzęsienie rlsmf« Kniirornji
Londyn, 18 września (P AT). Donoszą z Eu­

reka w Kalifornji, że w Kalifom ji odczuto trzę­
sienie ziemi.

nożna GiMontJści polityczno
PRZEDSTAWICIELE IZBY POLSKO-AUSTR. 

U MIN. SZYDŁOWSKIEGO. Pisma warszawskie 
donoszą: Minister S zyd łow sk i p rzg ją f na audjencji 
prezesa polsko-au.-,iijackiej Izby handlowej w 
Wiedniu dra T w ardow sk iego , b y łeg o  ministra dla 
Galicji, oraz sekretarza Izby dra Widymsluego. 
Omawiano sprawę sto su n k ó w  handlowych pol- 

sko-austrjackieh.
POGŁOSKI O DYMISJI E YREKTORA P. A. T. 

„Republika" łódzka dowiaduje" się z Warszawy: 
Rozpowszechnione szeroko pogłoski o dymisji dy­
rektora P. A. T. p. Fiotra Góreckiego są stanów 
czo przedwczesne. Mianowany tymczasowy kie­
rownik agencji dr Kolankowski, ustąpi po prze­
prowadzeniu specjalnie wskazanych prac reorga­
nizacyjnych.

NASTĘPCA P. MAXY. „Horkenski Dennik** 
donosi, że na miejsce dotychczasowego posła 
czeskosłowackiego w Warszawie, p. Maxy, który 
juz nie wróci na to stanowi ko, mianowany będzie 
jeden z wyższych urzędników poselstwa czesko- 
slowackiego w Warszawie. Ze względu na poli­
tyczne trudności ą-ząd czeskosłowacki porzucił za­
miar mianowania posła w Warszawie z szeregów 
politycznych osotnstnsci czeskosłowsrckicb,

LWOWSKa  GIEŁDA ZBOzOWA. (18 września) 
Zyto 485.000—495.000, jęczmień browarniany
380.000-400.000, fasola biała 940.000—950.000, 
hrcezka 475.000—500.000. Ruch na giełdzie słaby, 
ogólny obrót około 50 ton. Na żyto popyt słany. 
Większe obroty w fasoli białej, sporadyczne trans­
akcje w jęczmieniu browarnianym, W zbożu twar- 
dcm podaż obiita. Tendencja nieee zniżkowa. — 
Usposobienie słabe.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. W obrotach ak 

ejami przcmyslowemi i Landlowemi przeważało 
w dalszym ciągu usposobienie zniżkowe. Dobrze 
trzymały się: Parowozy, Siersza górnicza, Polska 
Nafta, Pokucie, Strug, Niemojowski, Ćmielów mo­
cniej. Bankowe bez zmiany, papiery procentowe 
bez ruchu.

Na pogiełdzie słabiej. Gazy 5,700 000, Jaworzno 
4,150.000 -4 ,1  Ot) 000. p. ultimo 4,650.000, Chybi
1,700.000—1,625.000, Silesia 450.000, Lokomoty­
wy 170.000.

Na. rynku dewizowym tendencja nadal utrzyma­
na. Nowy York mocniej. Kursy nienotowane. W 
wolnym obrocie Nowy York 319.000—318.000 
Londyn 1,430.000—1,440.000, Holandja 122.000, 
IWryż 17.900, Bruksela 15.350, Szwajcarja 56.400- 
56.200, Sztokholm 79.000, Wiedeń 4*50, Praga 
9 475.

*
C E D U Ł A  K U R S O W A

z dnia 18 września 1923 *
Akcje bankowej

W tysiącach marek poLkld 
■>'J. ofiarowano żądano

75—85 78-  76
160 -190
1 30-140 140— 13£

*5—45
1 8 -2 3 2(4- 2}

70—S0 7 7 -7 4
i*0—1*5 1*2—1*

1 1 6 -1 4 5 .40—115
80—40 87

7—8 7‘B
2 0 -3 0 2 5 -2 6

ych:
1800—206 1925—1850

' 3 0 -4 4 0 137— 133
90—110 1W>—10Y

PO— 70 65-  55
13o—160 160—140
150—180

2400-2600 2550—250C
1100— 1306 1250—1230

675—750 750— 700
90—116 110—10°

130—150 140—145
20o— 230 23''—225
2 2 0 -2 4 0 230—22<
700—750 750
150—180 170—165

,920—080 675—930
' 220- 250 245—235

65—75 73—69
150 -1 8 0 170—165

60—80 70

Dział ekonomiczny
OBECNE POŁOŻENIE GOSPODARCZE 

NIEMIEC.
Z każdą godziną pogarsza się sytuacja gospo­

darcza i finansowa Niemiec. Coraz to większa lica 
ba przedsiębiorstw wstrzymuje ruch, skutkiem cze­
go rośnie ciągle liczba bezrobotnych. Aby nie do 
puścić, do katastrofalnych dla pańsf-wa następstw 
z tego powodu, wniosły zrzeszenia robotniczo 
projekt ustawy, na mocy której przy zastanawia 
niu ruchu przedsiębiorstw wykonywana ma być 
najsurowsza kontrola i w razie nieuzasadnionego 
zamknięcia przedsiębiorstwa ma być ono podda­
ne pod zarząd państwa.

Uderzą "zwłaszcza znaczny spadek niemieckiego 
handlu zagranicznego. Ogólny wywóz osiągnął juz 
w lipcu zaledwie cyfrę 105 miljonów złotych ma 
rek, wobec cytr 380 i 614 miljonów marek w obu 
poprzednich miesiącach. Z zagranhy nie nad­
chodzą dla przemysłu niemieckiego, z powodu 
-niepewnej 'sytuacji prawie żadne zamówienia, ró 
wnież zmniejszył się znacznie pojryt wewnętrzny, 
jalc to wj kazały ostatnie Targi. Wszędzie brak 
pieniędzy do zawarcia większych transakeyj. Lip 
slsi Targ wypadł zupełnie źle, z kraju kupowano 
baidzu mało, a obcych kupców, którzy lani przy 
byli, odstraszyły wysokie i do tego nieustalone 
ceny. Także i inne 1 argi nie powiodły się.

Y yuagtodzema za piacę są już tak wysokie, 
że nie mogą być pokryte z elektu tej pracy. — 
1 ludności z powodu spadania marki niemieckiej 
piętrzą się w dalszym ciągu, zwłaszcza, że obec­
nie już cała zagranica chce tylko za tfysokoćen- 
ną walutę importować uo Niemiec. W ostatnim 
czasie muszą Niemcy także za węgiel polski z Gór- 
negu Śląska płacić funtami szterlingów. Skutkiem 
zaś zwyżki cen węgla niemieckiego o 80 procent 
ponad światowy parytet, jest przemysł niemiecki 
z tego już tylko tytułu zdany na zagraniczny su­
rowiec.

T ran-akejo
Pol. B ank Przem . "
Banit H ipoteczny u
Bank Małopolski 
Ziem. B ank K red.
Powsz. Bank K red.

Akcje Tow nanJlowych:
Poi. To w. band1,
Im pex *
Pfi arma
B racia Rolniccy 
Polski Glob 
Żegluga P olska

Akcie Tow. przemysłowych:
Zieleniewski 
Cegielski •
Parow ozy 
Auto motor 
Trzebinia*
Pocisk 
G órka 
Siersza 
Topi ge
1 o! sta Nałta 
Pokucie '
Strąg
Syndykat koszyk 
Tłuszcze Trzebinia 
K rakus 
Chodorów 
Cni-ulów
Elektrow ni Siersz*.
Niemojowski 
K apelusze M vśltaic«

GIEŁD \  W ARSZEW SKA. (18 września* D olay 
Stanów Zjedn. 290.000—280.000, sprzedaż 282.500 ku­
pno 277,5(X'.

Czeki- Bełgjn 11100— iJGOO, sprzedaż I 37o0, 1 ;upno 
13500 Berlin 0’00i .22—0*00,12, sprzeda! 0‘00.12, Kup.’ 
no — G dańsk 0lO0 i .22—0‘0012, sprzadaz 0*0012, kup­
no -—, H olandja 110.500, Lom .yn 1 318.000—1.2i 2.500, 
sprzedaż 1,282.500 tu p n ą  1,262.500, N. Y ork 290.000— 
28(1.000, sprzedaż 285.000, kupno 217.500, Paryż 1693C- 
16450, sprzedaż 16600, kupno 16S00, ° ra g a  8430. 
Szw ajcarja 49500, sprz ;d a i 4995 , kupno 4C i'..), W ie­
deń 3*97, tprzedaż 4, kupne 3‘94, v  fochy 12400.

Akcje: Biutk dyskontow y W arszawa 900, K an t han- 
diow j W arszaw a 1700— 1750, B ank d la  hand lu  i prze­
mysłu W arszaw a 225 Bank kredytow y W arszaw ; 90, 
Bank zjednoczenia J e n  po i. 90—Su, n a u k  przem y­
słowy Lwów 75— 7C —7214, B ank w społdzielczy 35C, 
Puls 90—85—83, W ild t 160— 150, C ukier W arszaw a 
7200—7100—7200— 7750—1300-  7400, Ir 'h n »  9253— 
8250—8950, Ozęstocice 5000, D rzew ny przem ysł 45—> 
47Jd, M od.zejó . 1675—975, drobne 1350—1.100., Rudz­
k i 575—675—620—630, Parow ozy 115—114, Zegiuga 
28—27, E lektryczność J 100, Spi-ratus 525— 450, Po lska 
nafta 90—85— 110, Lenartow icz 36—34—85, S iła I 
S”1atło  172/4 — 175, Cmiclow 270— 280—250. Norblm
2 0—260—262, pc 50 sztuk  275—280, drobi d 375— 
380, T . P. G. 150— 155, Sole potasow e llO o  100u, Ki-' 
jcw sld i 00—375. Czrcsk 350, Gosławice 420—L-ń)— 
367 Michałów 025—590—600. Węgiel » ł0—70u—75(L 
850— 730—785—b70—920, drobn 1000—925— 1000. O- 
strow Kc 1875—180o—1850—1600— — 1840, Ron
Zieliński 260—240—260, 4 em isja 225—240, S tarachc 
wieo 900—835—915, P ^ci-1; 175 —165, Zieleniewski 
1850— 1700, Żyrardó v 54000— 50500—5150C. Borkow- 
1 i 140—135—130, Jablkowsc y 36—3314, Nobel 290,
j Chodorów 850—S4 0 , h pr., Polski przem ysł naftowy 
550, Konopie 145, Syndj k a t  roiniczy 300, K orki 70, 
Klucze 145,

GIEŁDA cW O IśSK A  (18 w rześnia). Bank hip te- 
czny 180—205, Powsz K redytow y 18—27, Przem ysło­
wy 75—85, B row ary lwowskie 1815—1860, Chodorów 
830—900. Cegielski ISO—150, Ćm.elów 245—255, Gar 
fota 83—35, OiivOR 660—68*. Parowozy 105— 110. Te- 
zet 50—58. N afta  99—100, R akszaw a 520—600 Sier­
sza górnicza 1100— 1210. Zielenił wski 1875—1925.

GIEŁDA SZW AJCARSKA. (18 września). B tn ir  
(i‘00o004. H olandja 223 Nowy York 567, Londyn 
25*75, Paryż 32*65, Medjołan 24*65, P raga 17, Buda­
peszt 0 '0 3 1 /8, B ukareszt 2 52, B elgrad 6*10, Sofja 
5‘45, W arsza wa 0*00.20, W iedeń 0‘0080, a u s tr /  korona 
stem plow ana 0 'OO.aO.

MARKA POLSKA W BERLINIE 50.000.

Odpowiedzialny redaktor;



Nr #9*4

Zę ltła d  tapicerski i lagazja 
mebli L FTisona w Krakowi*, 

prąy ulicy Stolarskiej 13 ■*<;«* I* 
aa składzie wielki wybór mebli ta- 
piierskieh. Przyjmuje ws-elkie prze­
róbki. Rooota pierwszoizędna. 2056

Lo k a l przemysłowy w Krakowie, 
wraz z mieszkaniem, 6 pokoje, 

kuchnia, do odstąpienia. — Binro 
Józefa SEWERYNA, Kiaków ul. 
Reformacka L. 1. 2041 4 6

SJ k ło  okienne sprzedaje wyko­
nu]* wszelkie roboty szklarskie, 

jakoteż repera;je: S. Finkelstein, 
Kraków, Mikołajska 5. I8b21015

jy g ły a sk ie  łuszczarki, labrykat 
I ł  braci Seck, Drezno polec a do 
natychmiastowej dostawy Rolia- 
dustrja, S. 4., Lwów, ul. Fredry 9.

2023 2 3

B aczność H andel P rzem ysł!
Zakładam książki, przeprowadzam 
szkonlrom, robię bilarso, udzielam 
porady w ksiąikowości i podatkach, 
obejmę buebalterję » godzi popot. 
Zgł s .onia pod: h a c h m tn trz  do 
Administracji „ Nowej Reformy11. 

18-50 U  0

W PENSJONACIE
WOLSKA 15

są od zaraz dwa połączone po­
koje na 2 — 3 osób (chrześci­
janie) 2046 2 2

Urzędniczka bankowa
polsko niemiecka korespondentka, 
stenografująca po polska i po nie­
miecku, dłagoletnią praktyką 
handlewą i banaową, poszukuje po­
sady w Krakowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia pod „Stenogra ka“ do 
'idministracji „Nowej Reformy11. 

1850

Zakład kosmetyczny

Pr. B u d z i a s z e ń
Kraków, ul. Grodzka 3, I p. 

poleca wielki wybór artystycznych 
fryzur. Panie, które maja siwa włosy 
lab za matę, mogą z wielką (i 
twośoią nakryć wszelkie bruki na 
artystycznie Korzystny wygląd. 

1171

dziecięce auta, rowery, 
saneczki, wózki sportowe 

i amerykańskie -
hurtownie i detailicznie poleca

Taiabai Bębenek
Kraków, ul, Grzegórzecka 30. 
Składy przy oL W , Jana 26

Ner W A Cżwartet 20 września 192 3

lukai magazynowy
w centrum  m iasta, składający 
sią 2  dwóch nbikacyj, okra- 
towauy, z elektrycznem  oświe­
tleniem, do wynajęcia. Zgłusze­
n ia  pod „M agazyn“ do Admi­
n istracji „Nowej kefoi my“.

Naprawia dz.einld, te­
lefony, elektrykę

rutynowany elektryk,
T .  A R M A T Y  S
Lnów. UL Ztfelikiewiezł IŁ II p., itio,

10214 6 8

t f-

00
4

-Import kaw if

W naszej filji
w Krakowie, Rynek gł, 3 0

odbędzie się 22£9 |
w sobotę dnia 22 w n aśnia 1923 r. r

próbne gotowanie k a w y )

K o n f e k c j ę  d z i e c i ę c a
jak : ubranka, sukienki w różnych g a tu n ­
kach, garn itu ry  w ełniane, czapki, Kapelusze, 
berety, pończoszKi. skarpetk i, rękaw iczki, 

fartuszki, buciki, kam asze i t. p.
G alan terję  stalow a w dużym wyoorze, ja k : 
maszynki do włosów i samogolenia, brzytw y, 
scyzoryki, nożyczki w różnych wielkościach 
i do różnych celów, ostrza do golenia, k ra ­
jowe - zagraniczne i t. p., z najlepszej sta li

poleca

L Zulrkcwski
Kraków, p3ac Jlarjacki Ł. 9.

Ceny konkoroncylne. 9033 3 3

P L W Z O B Z p r .  SALON FRYZJERSKI
DLA PAN

H T  TYLKO Z CBSŁUOĄ KOBIECĄ,
Włosy zniszczone szkodtiwemi lugredjenejami lub prztz niaumia- 
jętne obchodzenie się osób niefachowych przywraca do pierwot 

nego stanu

„L IG IA  K W IA T  JAKŁGNI"
o czem poświadczyć może liczne grono R T. Pań, nrzozemijio 

pielęgnowanych -.1782
Franciszka Budziaszek, Kraków, ul. Grodzka 3, I. p

tal
Powszechnie znany, popularny

album mód „Faworyt
do którego dostarczam y również sław ne kroje, pojaw.ł się 
po raz pierwszy w języku Do lskim  i francuskim, na sezon 

jesienny i zimowy 1923/24.
M. L an d au . K raków , iw . Krzyża 5.
Inne żarnale również w wielkim wyborze na składzie. 
Przy zapytaniach prosimy załączyć znaczek pocztowy na

odpowiedź. 1955

C A Z I M I
METAMOKFHOZA

K R E M  — M Y D Ł O  — P U D E R
adjlikataiają cerę, usuwają wszelkie jej wady.

Ż ą d a ć  w s z e d z l e !  1659 4 4

PRZEJEZDNYM
p o leca  s ie

BUFET
ZYGMUNTA NUZIKOWSKIEGO

1 4  S Z E W S K A  1 4
C odziennie ś n i c i e  w ęd lin y  w ie jsk ie , ser y  k ra jo w e  lz a g ra n icz n e , 

ś le d z ie , sard yn k i 1 t. d 1713
C iep łe  I z im n e p rze k ą sk i. W ina, m iód i w ó d k i w ła sn e g o  w yrobu .

Ml

SKŁAD FUTER i SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH
ORAZ

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Przyjmuje się wszelkie zamówienia z własnego, mb 
dostarczonego towaru — po cenach p r z y s t ę p n y c h .

O

o

S T A N IS Ł  A W  R A C H T A N
Kraków, ul. Karmelicka L. 8.

p a r n i a  C t a k r
0 0 0 w Krakowfc, ul. Jagiclloftyka £. 10 6 0 9

O

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich dziaiów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezys, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, kalendarze, Roczniki, Cza 
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie; zwykła 
I do kopiowania, Nagłówki listew*

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
etra Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe. Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty 1 Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkól I t  p.

po Mitach nader nrzysteptiych, ;zyh!fo i gustownie, najładniej* | —  
szyati modernistycznymi Krojami pism, drnKiem czarnym lub U  
łei Kolorowym. /> * *  -v Telelon Kr. M i

I  Rządca L  K. GórskL 1

6 1

IB U

D C  H M E B L O W Y
i U H H  1 S K Ł A D  f  e . B l t \ t l n Y

1 u  F O R N 1 E R Ó U  i D Y K T
K raków , ul. S zp ita ln a  7 (dom  „pod rak iem " ) T elef. 2 3 4

zawiadamia, te  nadszedł nowy tran-port fo rn ie ró w  z a g ra n ic z n y c h  i  h r a jo w y d .  i poleca 
takowe po jonach przystępnycn. Staie ua skład, la sy p ia ln ie , J a d r im e , la lony , m e b la  ts p i-
c e rs k ie ,  g ię te , b iu ro w e  11, p, Szellak, iutaisje, listewki, okucia do garniturów meblowych,

deszczutki do robót piłeczkowych i t. p.
Oglądać m<4na bez obowiązku kupna. Przy większych zamówieniach odpowiedni r a b a t .

Dostawa wprost ze okładów lub z fabryki 1677

„ Z I A R N O "
M Ł Y N  W A L C Ó W  S .  A. 
W  P O D G Ó R Z t - Z A B Ł O C IŁ

przy stacji kolejowej PODGÓRZE WISŁA.

poleca Mąkę żylnią najprzedniejszej jakości, z własnego prze 
mirfłu. Przyjmuje równ.eż żyto do przemiału od osób trzecich, 
względnie zamienia mąkę za żyto. Otręby nailepszfj jakości 

zawsze na składzie.

Sprzedaż wagonami i częściowa. Własny tor przemysłowy 
Najuowszj urządzenie, jako ostatni wyraz tecbuiki, pozwala 
na wymiął najpiękniejszej mąki i uajlepszego gatunku otrąb, j

Telefon Nr 1115. 1 2026 2 2

/**•
ROK. ZiiŁOŻENU 1917. ROK ZAŁOŻENIA. 1917,

PRZEDSIĘBIORSTWO
DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 

I PRZENOSZENIA SIŁY

CZESŁAW BbltfURA
TARNÓW, PLAC RIZUIILRZA WIELKIEGO L. i

pasaż Tertila — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho­
dzących, z prądu silnego, iakoteż słabego, tak w miejsca, jakoteż 

i na pro sinoji. 6159 2 2
Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
Własne warsrtat? reperacyjne motorów i dynamo-maszyn.

K m  STOLARSKI
kostny, m arki „STVEM“, tylko hurtow nie do nabycia

o>PolsKiemTi)(uufzyst(i)ieliapglo&}eniS.A.
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. Telefon 2078.

1910 5 fi

Zakład slusarsko - mechani :zny

Jana Jachimczyka i Ski
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14

wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusaistwa i mecha­
niki wchodzące, — Zakład jest specjalnie urządzony ao 
wykonywania i naprawiania drzwi żelaznych, sklepów,ob 
i za lii żyj. — Poieimuje się napraw maszyn do szycia, rowe­
rów, primasów, maszyn roinicrych i t. p. — Do naprawy 
maszyn rolniczych na żądanie wyjeżdża na prowincję.

( c n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  974

h - O B T J W I E  -
R R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E

p ierw sze j. jakości, po nader przystępnych cenach — poleca 
M a g a z y n  o b u w i n  2037

P a w l i g e r  A R e i n e r
K rak ów , u lica  Grodzica L. 6 9  — obok kośoiu iw. Idziego 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  1

j  Wielki wybór
X pończoch dam skich i dziecięcych, rękaw iczek, s k a rp e te k .;; 

sznurowadeł, uici oaw einy do robót ręcznych i dodatków  > 
do kraw ieczyzny polecają: 1 4 4 9  ;*

Wiesław Szajdakowsk i Ska :
Kraków, ul. Szczepańska L. 11. ;►

Dla Kółek rolniczych i konsumów w ierszy opnst. 1, 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ M W M M  M M  ► ♦♦♦« • ♦ ♦ ♦ <  i  ♦ ♦  M  » » ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦

K A P E L U S Z E  D A M S K I E
z e  s k ó r y ,  a k s a m i t u ,  b o r t y  i  c e r a t y  99 

j u ż  o d  1 0 0 . 0 0 0  m k p .  — p o l e c a PRACOW NIA KAPELUSZY

K r a k ó w ,  u l i c a  l l o r j a f t s k a  L .  18 
1. p., oficyny, scliody w podwórcu.

P rzyjm u je w sz e lk ie  rob oty  
mo<tniai*skiew

P R Z E W O D N I K  K R A K O W I E
Wawel i muzea.

t a m e k  k ró le w sk i na Wawela zwiedzać można od godziny 
B do zmroku. Wstęp do Zamku 1000 m^p. (Żarzą 1 Zamku królewskiego
lei. 1262). G roby L. ó ie w s  ‘ g ró b  M ick iew icza  i  s k a rb ie c
w k a te d rz e  n a  W aw elu zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
itinie 10 w niedzielę i święta po nsbożeńscwach. G roby za s iu lo *  
Bych w  k ry p c it  aa d k a ice , g ro b  S a a rg i  »  k o s c ie l t  sw . P io tr  
o raz  ik a rb ie c  N. P. M arj zwiedzać można w chwilach wolnyoh 
d nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakryst.ji. M uzeom  N arodow e, 

Sukiennice, Łel 168, otwarte jest jodzi«nnie od godz 10 — 2, za opłatą 
8000 mlcp. od osoby; zoiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Mnzen n w Sukiennicach M u is u m  im . ć r y k a  b r .  C zapsk iego , 
iL W olaka 10, wraz z lapidarium, ot»arte % wyjątkiem wtorków 

i piątków codsiejinie od goj z. 10 — 2, za opłatą 100C mkp od osoby. 
Zniżki ja* poprzednio. Dom i m uzeum  J a n a  M atejki, ni. Elorjań- 
ka 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
"(yi mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. B a rb a k a n  czyli Ł zw 
ftbi l e i  b r a n y  f lo r]a d sk Ie J , zabytek architektury z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały. dzień, w miesiącach zimowych 
(a zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp, 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. W ie ta  M a ria c k a  w lecie otwarta 
codziennie od god*„ 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w Lasie muzea'ne, w Sukiennicach. Oplata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
|ajr poprzednio MuXwU*n CzartorySKICh, ul. Pij ar ska 6, o* warte dla 
wiedzających we wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te 

Ini nie przypadną święta. M ie |s k ia M u e s m  p rzem y sło w e , ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte od 1 0 -1 . M u z jn m  o in o g ra h c z n e , 
*> Wawelu otwarte eodziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i Gzwarteri 
50 mkp., w li ne d.ji 100 ukp. W ystaw a T o w arzy stw a sz tu k  
tłąknycu pi, Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4 

Wstęp 5900 mkp W ystaw a p rz e m y s łu  p o lsk ie g o  Lłgł pum ocy  
p rzem y sło w ej ul. Straszewskiego 26, wstęp woln*od 9—1 i od 3—6,

Władze:
W otew ódctw o ul. Basztowa L. 26 teL 1141; godz, przyjęć: 

wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dis stron od 10—1. S t • 
ro s tw o  k ra k o w sk ie , ul. Starowiślna L. 13, tel. 3654; god.-lny przy- 
ęć starosta od 11 — l. godz. urzęd.: od 8—3. dla stron od 10—1. 

M ag istra t, piać WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowa
d d—2. D yrekcja  k o le i p ań stw o w y ch , plac Matejki L. 12, telefon 

2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji oJ 11 -1 , godz urzęd. od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. D y rek c ja  p o lic ji, ul. Krupnicza L. 34, 
kelefou 458; godziny urzędowe ad 8—3. Izb a  S k arb o w a (władza saar- 
bow- II instancji na województwo krakowskie) ul. Helelów L 2, II p., 
re!*t„n Ni 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godziny 
I® 1 « wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stronod 11—JT.

Eilimy.

KILIMY
tylko z zagranicznej wełny, na- 
piękniejsze — ogromny wybór 

UL. GOI EBIA L. 3 . .

*73tnwasiczatoa łicsKTm esr-asc-i

Warsztaty. 

W arsztaty kilimowa
z grzebieniami, gobelinowe, tkackie, 

slojdowe, gotowe.
Stolarnia Nycza, Gołębia 3

irwi03srKicz3łOT««asai,czałŁ/i sca

Wózki

Wózkt dziecięco
własnego wyrobu, solidnie wykorane 
i łóżka studenckie — sprzedaje
ł  *ir i - n !-  W, G oFrb iow sulego

Kraków, uL św. Tomasza 17.

eexe TtS3.a fO*a 31 mi Mfsm. i a  sb j*

Biura ogtoizeó.

O głoszen ia  prasowe 
i rek lam y  kolejowe

przyjmuje

„RUCH" S. A.
Kraków, ui. Szczepańska 9. 

Teleton Nr 369

Skiarly lortepianów.

Na j wi ę k s z y  
w Małopolsce

skłod fortepiasiou*
Heleny ImM

u i. S z e w k a  9, L i

wyłączne zastępow e 
iirm ś w iato w ej sła wy 

jak :

**64

Bechstoin
Biilthner 
Bóspndorfer
E n rta r
Fórsta*
Seiler
Schweighofer
Steinwej*
Qaan>U
Wirtb

3m' cr ^  w

5a »•
O ^~1 wTl O

Telefon 436"> lub 1005.

ET «&0>SZ3(£ZJISZ3l4SiCZ3lŁmECNer]l&Z>
Rewizja losów.

B it.ru  “ w iz ji lo só w  p rz j 
B om u iu ło ra ra c y jn y m  E iben- 
sch ń tz . R ynek  8

Obuwie.

Stnnisłoid Ustni;
ul. św, Tomasza 1. 9. 

M agazyn i  p ra c o w n ia  o b u w ia  
d am sk ie g o , m ę sk ie g o  1 d z ie ­

c ięcego .
Najnowsza fasony mgielskie. tran* 
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie, w wielkim wyborze.

HUGO tV EItfM A N N  
K raków , u l. S ta ro w iśln a  6
poleca w wielkim wyborze bieliznę 
męską' i o b u w i e -  luksusowe. 

Ceny umia howune.

OBUW IE
po bsrdzo przystępnych cenach 

poleca znana solidna firma: 
ÓIZELJI BRAND 

Kraków, ni. fttarowliina L S.
s

Magazyny kołder.

K O Ł D R Y
materace, powij acze dla nie­
mowląt, podusili — poleca 
jedyna Katolicka pracownia 
$ wyroiów pościelowych 

H. MATI 8IEWICZ  
u l. P o se lsk a  L. 2 0 .

BiwsoreouiC**^ ■» ezmaoiszjłEałsŁ*
Biura kupna sprzedały,

„VczciwoAĆuBinrokupnai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
podwale 3, oboK poczty.

Meble. '

Rok zał. 1863.

I M E B L E
; | styluwe — luksusowa 
• i biurowe

i: S. M A N N Ę
Kraków, ul. Szpitalna 6

Telefon 4074. m

SYPIALNIE  
JADALNIE

i l M eble g ię te , b iu row e
, poleca magazyn m eb li

| F. Honlgwaciis i J. Langer
♦  K raków  ♦

Sienna «
\  ■ /

eo tso tso tso tea iir  szsteatemrsrNsoi 

Zakłady fotografice

W 5 minutach
wykonuje ulepszonym i najnowszym 
sposobem fotografje na legitymacje 
i paszporty, po nader niskiej cenie
Zakład fotograficzny „Erna“ 

Kraków, ulica Starowiślna
(plac Wielopole), przystanek tram­

waju 3 i 6.
Dla młodzieży szkolne j ceny zniżona.

Zakłady naukowe.

Pptna iniia
przygotowuj j  do wszel­
kich egzaminów, po­
prawek i \  p. w lekcjach 
indyw idualnych —  pod 
bezpośredaiem kie-ow- 
nictwem profesorów.

Opłaty najniższe
Podania wnosić do kan- 
celarji kursów ^Ma­
tura", ul. Grodzka 60.

so«eołŁj«»dssBoi asots&tsoiEsotm:

Tarbiarnie chemiczne.
P rzyimaję do farlowania i che­

micznego czyszczenia wszelką 
garderobę, którą wykonuję na żą 
Janie do 24 godzin. Soiimausowa, 
Kraków ul Grodzka 71. n iprteciw 
Hotelu ,.Royal“,
lasec* ica iczsŁjt sz>

Księgarnia.

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

„ R U C H “  S .  A .

KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 
TELEFON  Nr 369.

Zakłady tapicerskie.
Zakłau ta p ic er sk i  

I m agazyn  m ebli 
JMI. B A R D A C H  

K ra k ó w , FIorjaA ska I. 16.

OTOMANY
g a r ii tury salonowe, kanapki roz­
kładano, wózki dziecięce, sprzednje 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
Piechowlci, ni. Mikołajska 7 
r  wKJłsois-ca gs EołŁC*aŁXec«*zju- .

Zakłady krawieckie.

Pracownia 
u b i o r ów wojskowych 

i cywilnych

Wincantego żmudy
Kraków- ul. św, Tomasza 21. ^

•-micza^aiaasssai a Eo»azwse*ea«z

Kina.
K ino „Opieka*-1 ul. Zielona 17

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-cioj.
eo»s»Ecxsois-oi jj sozroisorsałazar

Magazyn/ mód. 
K A P E L U S Z E

ni ooei.ny sezon, pióra, fa itazje, 
kwiaty i t. (L w wielkim wyborze.

poleca manazyn mód. 
Heleny Popiel, floriańska 3, ot

Poleca pierwszorzędne instrumenta
„ S t i n g l  O r i y i n a l “

i innych firm po fabrycznych cenach
T**

n a j s t a P B z y  i  n a j  b o i j a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k i a d  f o r t e p i a n ó w  Fachowa, solidna obsługa. — 10-letni;

Z y g m u i r a n t -  R a b  m  n a s  t .  ^ ! ncia'TO« xKEo; 2IyAU ;e warunK
K r a k ó w  * K o k  z a ł .  1 S B O  U i .  b w .  A n n y  3  P I A N  I N  A ,.

W Drp t«*nj Literackiej w Krakowie, uL lacrleliuńeka L>> iQ
~r r ' iłządca drukarni L. K. Górski,


